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CElA PREIUIERITY: 
w L O'D Z I, 

ltDcsnle rb. 8 k.
PółrocznIe. 4 " -
KWllrtaln • 2"
Jl(18I1'!CIn. • - ~ 67 

Kalendarzyk tygodnil.Y: 

Piat . Sw . Feliksa Kap. 
Sob. Sw. Piotra Celest. 
NIedz. S", Bernardyna. 
Pono Sw. Wiktora M. 
Wt. Sw. Julii P. M. 
Sr. Sw. Dezyderyusza. 
Czw. Wnieb. Pańskie. 

Wschód d. godz. o\. m. o~ 
Z&chód d. godz. 7 m 50. 
Dług. dnia godz. 15 m. 46 . OdulIl!nle 10 k. m, • ,r. ,.Jedyńcz, 5 k. 

e .... .m'~ ............... . 
Z ,nllylk, PIOIIIW,: 

• Hlnle rb. 10 kop.-
1ólrocznle 5. 
1." utalnie 2. 50 "J •• Ięclnle " 85 

Red_kc, • 
w LODZI, 

.1. Pr •• j •• d Nł •• 

)6 telefonu 693 

11011 IX. , 

. Piątek, dnia 18 maja 1906 roku. 
Il ••• .,p,.. .ł •• ny ••• r •••• I., ul. Krua •• Ja 2a, • P.blanlo.oll • p. T ..... r •• Ink •• 

_ Zgi.p.u, • .pte08 p. Patka • 

.I Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, za wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 - 5-ej po południu. 

UlU 08LOSZEN: .N a d e lła n e" ni l-ej "ronlcl 58 ko,. la 'W'lerll. Z~c.ajD.e o8'losliSen.1a 1& teklłam po 7 kop. la 'W'larll nonparelo'W'y lub je,o .leJ.c •. 
Hale o8'lo •• ~D.la po 111, kop. od 'W'lralu (dla pOllukuj_cJch pracy po 1 ko,.). B e k la m y l N akr o 1"0 ,I po 16 kop. II 'W'larll ,etltowy 
Za dol_cl8nle ,rolpektów II rb. ABTYXULY bel onlCllnla honorarlum Radakcya u'W'ała la balplatna; r~kopl.ó'W' drobnych nie l'W'raca. 

Grand Hotel. prawny b. S~koły Głównej, a na9t~pnie kntałeił 
li. UIl rolnika w BOnn i Poppelsdorfie. Na8t~p
nie kierował filia, Baniu Handlowego w Peters
burgu, a w r. 1887 objąl zarząd kolei terespol-

Szanowną publiczność mamy zaszczyt zawiadomić, iż nowo uporządkowany ogród otworzyliśmy, 
w którym od ' 20-go b. m. codziennie odbywać się będą 

skiej, nad vviś:ańskiej, warszawsko- wiedeńskiej i 
BaniU Handlowego. Obecnie jest prezesem rad 
zarzl4dzaj~cych obu ostatnio wymienionych in-

KONCERTY 
stytucyj, pierwsze dwie koleje bowiem zostaly 
wykupione pnez skarb. Pozatem bar. Kronen
borg poświ~e.ł ii~ działalnośoi społecznej i brał 
żywy udział w rochu artystycznym, jako zdolny 
i wykiztałcony muzyk i kompozytor. wydaj~cy 
swoje utwory pod p8eudonimem • Wiejskiego". pod osobist~ d'yrekcyą znanego kompozytora 

Adolfa Sonnenfelda. 
Na podniesienie zasłaguje też nie głosna, 

nie obliczona na l'ozgłos i reklam~, ale szeroka 
i sknteczna działalność fdantropijna Kronen
berga. 

Bilety sezonowe dla jednej osoby po ;) rb. 
Bloki (zawierające 10 biletów) po rb. 1,50. 
Bilety jednorazowego 'Tejścia po 20 kop. 

Chociaż mógł z łatwością. wejść do Rady 
pabtwa, jako przed8tawiciel warszawskiego 
komitetu giełdowe~ot wolał Kronenberg za
wdzięczać swój wybór woli elektorów z całego 
krAjU, którzy też obdarzyli go dziś 8wojem zau
faniem. Jako wybitny lr.naw(;a spraw flDaoso
wych i gospodarczych będzie on bardzo cenną 
siłą w Izbie wyższej. 

Dla dzieci po polowie ceny - nabyć można przy kasie hotelu. 

(W dni niedzielne świąteczne o 1- szej w poludnie ----=.., ..... ee 
przy bezplatnem wejściu). 

Znakomicie zaopatrzoną kuchnię naszą, jako i piwa krajowe i zagraniczne, 
różne Wina polecamy po umiarkowanych cenach, przy sumiennej usłudze. 

oraz Bar. Kronenberg je8t członkiem stronni-
ctwa polityki realuej. 
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Wybory do Rady Państwa. 

Wczoraj o godz. l. zraoa .O·iu wyborców 
Da posłów do Rady państwa zgromadziło lIi~ 
W kaplicy N. M. P. kośeioła św. Krzyża na na
bożeństwie na inteDoy~ wyborów, urządzonem 
staraniem ich prezesa, Włodzimiena ks. C~e ' 
twertyńskier;o. 

}[~z~ św. celebrowa.ł kil. prałat S~cześoiall. 
W poładoie wyborcy zgromadzili sig w wiel

ki~j sali narad T. K. Z., gdzie po sprawdzeniu 
listy obecnośei wyborcóW' i załatwieniu przed 
wst~pnych formalności przez p. Janusza Sliwiń· 
akiego, prezes wyb()rów zagaił je i odczytał z 0-

bowią.zku odpowiednie artykuły ustawy o Radzie 
państwa tudziei instrukcyi wyborczej, zanie
chawszy' wobec wygłoBlonej enegdaj mowy na 
zebraniu przedwyborcze m - przemó,lienia dłd
szego tutaj. 

Po zagajeniu wyborów, wyborca p. Piotr 
G6rski zgłolił do prezydyum protest piśmienny, 
zredagowany w m,ił swego eś .. iadezenia Da 
zebraniu przedwyborczem, t. j. wypowiadają.oy 
przekonanie, że ze wzgl~du na treść odpowie· 
dzi Dumy na mow~ tronow~ w punkcie, doty
CZ"eym Rady państwa i jej zupełneco zniesie· 
nia, zdaniem p. Górskiego wybory u nall do niej 
PO"inny być zaniechane, poczem autor protestu 
• puścił sal~ wyborcz,. 

Tym sposobem głosowało tylko 59 wybor
e6w. 

Na allesorów biura prezydyalnego ks. Cze
hrertyński powiJał pp.: Clesława kil. Swiato
PGłk-lIirakiego I Worońca, Konstantego Prze-

JÓl8f Oatr'Ylki 
włockiego :lO Józd"wa, prezesa dyrekcyi szcze- urodził si~ w r. 1848 w mają.tku rodzilłnym Ma
g8łowej lubelskiej Bolesława Zakrzeńskiego, pre- luszynie, z ojca Aleksandra. zadużonego ziemia
zella dyrekcyi Ilzczegółowej kieleokieJ Tomaaza nina, pre~esa komitetu T. K. Z. Po ukończeniu 
WO)8kieg() z W,vrwan, na sek~etarza zaś adw. b. Szkoły Głównej ze stopniem magistra prawa 
przys. Stefana G()dlewllkiego z )(arkoeie. i adminiBtracyi, poświ~cil si~ zarz~dowi swoich 

Po ubnltytaowania w ten IIpo8ób binra pre- obszernych dóbr ziemskich. Spółobywatele 
zyd)'alnego przyat~pjoDo najpierw do ostateczne- ceni~c jego ~rnntowną wiedz~ f.łchową, powołali 
go post,:wienia kan.dydatów na posł?w przez go na stanowisko radcy komitetu T. K. Z, a 
gł~lowanle kartkamI, które dało wynIk naat4)- I nastE}pnie na stano'W'isko wiceprezesa warszaw-
pnJ~cJ:. . ski ego oddziału TowMrzystwa popierania prze-

O~rzymal~ głosów, 8tanowl~oyeh bezwzgl4}- mydu i handlu. P. Józef OJtro9l1ski jest jed-
I· dną wu;keześc: . nym z Dajwybitniejszych członków 8tronnictwa 

Leopold baron Kronenberg 53 gł., StaBl- polityki realnej. 
lław Gawroński 53 gl.. Józef Ostroluki 48 ił., 
KOD8tanty Przewłocki 47 ,ł., Eustachy Dobi.eki Konstanty Prze"łooki 
46 gł. i Antoni Napiórkowski 33 gl. 

Nl8t~pnie p. Edward Chrzanow8ki otrzymał 
25 głosów. 

Z kolei po gedz. 2·.j po poło zauą.dził pre
zes ' wyborew balotowanie pomienionych 6 iu kaD-
dydatów gałkami. . 

Z urny wyborczej, po obliczeniu głosów, 
WySIli nast~pnjący posłowie do Rady pań8twa: 

Leopoll. baron Kronenberg, który oirzymał 
głosów 53. 

Józef Oatrowllki, który otrzymał gl. 50. 
Stanisław Gawrońliki, który otrzymat r;l. 47. 
Eustachy Dobiecki, który otrzymał gł. ,(3 i 
Konstanty Przewłocki, który otrzymał gł. 41. 
Antoni Napiórkowski, ktory otrzymał gł. 36. 

Baron Leopold Kronenb.r, 
urodził si~ w r. 1849 w WarIlawie z oj,. Leo
polda, znikomitego finansisty i wybitnego dzia
łacza społecznego. Po skońezeDiu gimnazyu .. IV 
w Warszawie w r. 1816 uczęszczał na wydział 

syn Józefa i ZQfli z Kożaianów, urodził 8i~ w r. 
1857 w Woli Gał~zow8kiej w lubelskiem. Po o
debraniu wykształcenia domowego zdawał egla. 
min dojrzałości w Rydze, gdzie ukończył w r. 
1880 p6litechnik~ ze stopuiem inżyniera. 

StosllDki rodzinne zmnsiły go do rzncenia 
zawodu i poświęcenia się gosp)darce, osiadł 
wi~c w Woli Gał~zowskiej. Czynny i prawy 
wybruy zostal wkrótce na radc~ dyrekcyi T: 
K. Z. w Lublinie, a następnie został prezesem 
te~oż Towarzystwa, i na stanowisku . tem pue
b,wa dotychczas. P. Prr.ewłocki jelt siostrzeń
ks. Stanisława i Jana Koźmianów, znanych z prac 
literackich i działaczów na niwie społeczno-po
litycznej . 

Staniaław 'a"rolski, 
81n Wiktora i Józef y z GodlewIlkich, urodził sil} 
w 1891 roku w Szuklach, guberaii suwalskiej. 
Gimnazynm (VI) kończył w Warszawie a wy
dliał praWDy we Francyi w Aix en ProveDce , 
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poczem studyował agronomię w Halli. Po po
wrocie do kraju osiadł w maj~tku rodzinnym, 
Szuklach, gdzie dotychczas gospudaruje. W osta
tnich czasach p. Gawroński odegrał wybitną ro· 
l~ w akcyi szkolnej . 

Elekt dzisiejszy b~dzie jedynym polskim 
przedstawicielem gub. suwalskiei w ciele pra
wodawczem w Petersburgu. P. G \wroń~ki jest 
członkiem stronnictwa demokratyctno· narodo
wego. 

Antoni Napiórkowski, 

właściciel majątku Kicze w gub. lubelskiej, uro
dził się w roku 1852 we wsi Chełcby, gub . łom
żyńskiej. Gimnazyum kończył w Płocku, wy· 
dział prawny w Warszawie. Nast~pnie praco
wal w s~downictwie, a od kilku lat porzucił 
urzędowanie i poświęcił się gospodarce w ma· 
jątlm własnym. 

RustaGhy DobieokiJ 

urodził się w majątku rodzinnym Łopusznie (p~
wiat kielecki) w 1855 r. Po ukończeniu unI
wersytetu warszawskiego ze stopniem kandyda· 
ta praw i ze złotym medalem za rozpraw~, po
świ ęcil się pracy na roli i działalności 8połecz
nej. Jest więc obecnie sędzią gminnym, radcą 
komitetu T. K. Z, prezesem Tow. rolniczego 
kieleckiego i t. d. 

Zdolności fachowe, wykształcenie i wielka 
pracowitość p. Dobieckiego zwróciły uwagę 
władz wyższych, które niejednokrotnie powoły
wały go do różnych komisyi i ciał deliberoją
eyeb, jako rzeczoznawcę. Obrany dziś cllonek 
Rady pł.lństwa z Królestwa jest jednym z przy· 
wódców stronnictwa polityki realnej. 

Kolo polskie przesłało do Petel'sburga na ręce po
sla ziemi kaliskiej, p. Alfonsa Parczewskiego, telegram 
następujący : 

n Wiedeńskie Kolo polskie przesyła poslom polskim 
w Petersburgu gorące wyrazy pozdrowienia z serdecz · 
nem zyczeniem, aby praca wasza na trudnej i ciernistej 

. drodze parlamentarnej obfitowała w jaknajlIczniejsze 
i jaknajbogatsze korzyści dla spraw naszego, gorąco u
kochanego narodu." 

Podpisani: Dzieduszyckl, Gizowski. 

KALlNDARZYK TIRllINOWY . 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Wszeslawa. J u • 

t r o Krzemyśla. 
S'lAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Plotrkolf1h. 

nr. 16 " ~wan" Iltl godzlllJ lu faDO do godziny 8 wie 
I:Ior"'tl 

TEATR VICTORIA J u t r o przedstawienie ama
torskie . nTeatr amatorski", kom. M. Bałuckiego; "Piósn
ka wujaszka," kom. Al. Fredry. Początek o godZinie 8 
wi!lczorem. -_._. __ ._._- -_._-_._--------

KRONIKA. 
Kary administraoyjne. Na mocy postano

wiema czasowego generał-gubernatora, 6 robot
ników fabryki To"arzystwa akcyjnego Lorentza , 
i Kro8chego w Zgierzu, którzy dopuścili sili l 
w kantorze fabrycznym gwa1tu za to, że im nie I 
cbciano wypłacić wynagrodzenia za czas strejku 
w dniu 1 Dlaja, SKazanI zostali na 8 dni are· 
sztu każdy, miauowicie: Piotr Andrzejczak, Fe· 
liks Olczak, Józef B:>rowski, Ludwik Majewski, 
Jan G lBtkoW8ki i Antoni Stefański. 

Z wyroku tegoż generał·gubernatora skaza
ni zostali na 3 tygodnie więzienia za rozpo 
wszechnianie wydawnictw uielegalnych miesz· 
kańcy powiatu łódzkiego: Stanisław Grab i Ka
rol Georgij. 

Wyrokiem tegoż za posiadanie rewolwerów 
skazanI zostali mieszkańcy wsi Szczultwiń. gmi
ny Górki: Antoni Knczewski i Henryk R:ttner 
ni 5 rubli każdy. 

Sprawa prasowa. Dnia 21 b. m., t.j. w po
niedziałek b~dzie sądzona w Izbie Sądowej 
w Warszawie w drodze apelacyi sprawa redak
tora <Rozwoju) p. Wiktora Czajewskiego, ska
zanego na 8 mietuęcy więzienia z powodu art y . 
kułu <Krwawy pochód w Pabianicaoh,. 

Obronę w Izbie Sądowej będzie wno~ić zna· 
ny adwokat mecenas Adolf Pepłowski. 

Dnia 28 maja w III departamencie Izby są
dowej warszawskiej, który zjeżdża do Łodzi dla 
o8~dzenia kilkunastu spraw ważnycb, b~dzie rą-

ROZWOJ. - Piątek, dała 18 maja l»g. r. 

wnież sądzon~ sprawa naszego redaktora, obwi
nionego o pomieszczenie uchwał gminnych. Spra
wy te omijają Sąd okręgowy i w pierwnej in
stancyi są. są.dz()ne w izbie. 

la "Kropl~ Mleka". Dnia 24 b.m. odbędzie 
się zabawa ogrodowa na rzeoz instytucyi <Kro
pla Mleka". Komitet. ur2~dza.iący zabawę, przy
gotowuje cały szereg urozmaiceń, między iune· 
mi, popisy gimnastyczne dWÓllh towarzystw sporo 
towych, żywe obrazy, zabaw~ dziecinną, 2aba
wę nad wodą i wiele innych niespodzianek. 

W razie niepogody ~a bawa odbędzie si~ 
dnia 2'7 b. m. 

Ze względn Da to, iż instytuoya «Kropli 
Mleka> dobroczynny swój wpływ roztacza na 
jaknajszersze sfery, ~podziewaDy jest bardzo 
liczny napływ publiczności. 

l kolei. Zaraz po pierwszych bezrobociach 
w 1905 roku f/jbrykanci łódzcy za pośrednictweDl 
komitetu giełdowego zwrócili się do ministeryum 
komunikacyj z petycyą, ażeby ekspedycye towa 
rowe na kolejaGh fabryczno łódzkiej i wanzaw
sko-kaliskiej w niedzielę i ś"i~ta były nie
czynne. a to z tego powodu, że pracownicy fa
bryozni i ekspedycyjni w dni te uie chcą pra
cować, wobec tego fabrykanci są narażani na 
poważne straty, gdyż są zmuszeni opłacać osio
we i składowe. 

Na wiecu dnia 1 listopada 1905 roku, pra· 
cownicy kolei fabryczno łódzkiej podnieśli t~ 
samą sprawę, a nawet przez parę niedziel nie 
przychodzili na służb~, wobec czego zarząd kolei 
fabryczno łódzkiej zwrócił się do miuistra komu· 
nikacyj z prośbą, ażeby u względnił żądania pra
cowników. 

Sprawy powyższe były rozpatrywane przez 
radę ministrów i ministra komunikacyj, którzy 
orzekli, Że starania f"bry kantów i pracowników 
kolejowych nie mogą być uwzględnione. 

Co zaś do sprawy, c"y w niedziele i dui 
świąteczne mogą być używani żołnierze do lado
wania i wyładowywania. towarów, rada · mini
strów postanowiła, ażeby minister komunikacyj 
porozumiał lię z mioistrem wojny. 

Zarząd dróg żelaznych, za"iadamiajl!lc o po
wyż8lem, ostrzega zanądy kolejowe, że pod ża
dnym pozorem nie można zezwolić na zupełne 
~amknięcie ekspedycyi w doi świąteczne i nie
dziele. oprócz 10 dni, o którycb jest mowa 
w § 3 rozporządzenia ministra komunikacyj z d. 
30 marca 1904 r. za .N2 12508. 

St08UjąC si~ do powyższej uchwały Rldy 
ministrów i ministra komunikacyj, dyrektor ko 
lei fabryczno-łód:1k i ej wydal odpowiednie rozpo· 
rządzenia do całej służby. 

\/' Zamordowanie drukarza. Dziś o godzinie 
12 ej w południe przyszło do mieszkania właści· 
ciela drukarni A Rondsteina, przy ulicy DLieloeJ 
nr. 22, czterech lodzi i zażąd.li wydania pro· 
klamacyi. obstalowanych przez partyę S. D. 
Kiedy Rund8tein odpowiedział, że proklamacyi 
nie drukował, dali do niego 6 strzałów, poczem 
zbiegli Rundsteina w stanie bardzo groźnym 
lekarz Pogotowia odwiózł do szpitala Poznań-
8kich. 

Pobioie agitatorki. W c10raj o godz. 6 i pół 
po p:Jłndniu do domów familijoyth akc. Tow. K. 
Scheiblera przy nI. Wodny Rynek JW 7 zjawiła 
się 18 nia dziewczyna, należąca. ·do jednej z par
tyj socyalistycznych l zwabiWSZY robotników i 
ioh żony do siebie, zaczęła namawiać do strejku. 
Spotkał ją jednak ' nieoczeki wany zawód, gdyż 
agitatork~ żony robotników pobiły sromotnie, ob
rzuciły błotem tak, że gdyby socyalistka nie ra
towała się ucieczką, skutki byłyby groźniejsze. 

Str181anina prll ul. Widzewskiej. Wczoraj 
o godz. 9 wieczorem pny ul. Widzewskiej w o· 
kolicach parku miejskiego rozległy się strzały 
rewolwerowe. Były one skierowane do stojącego 
przed domem JW 101 byłego robotnika, stale 
strzeżonego przez stójkowego i dwóch żołnierzy. 
Kule chybiły, trzy traf.ły w drzwi od sieni. 

Sprawcy strzałów. Korl.ystając z ogólnego za
mieszania, zbiegli. W parę . minut po strzałach 
nadbiegło wojsko. 

W fabryce Tow. akc. Karola Soheiblera wy
wieszono ogłoszenie nallqpujące: 

"Zawiadamiamy naszych robotników, że od 
d. 18 b. m. za(lzyna bl ć czynna uasza fabryka 
i zWląlane z nią instytucye, jako to: szpitale, 
8zkoły, składy zarówno w Łodzi, jak i w War
szawie na warunkach na9t~pujących: 

H 112 
• 

1) Źadnych p')dwyż,zeń płacy robotnicy nie 
otr1:ymają i za. czaił bezrobocia zapłaeone nie bę
dzie. 

2) W razie podejrzenia o kradzie! robotnicy 
obowiązują si~ poddać rewizyi. 

3) Obrscbnnek tygodniowy odbywać się bę
dzie w poniedziałek, a wypłata-we czwartek. 

4) Pauzy śniadaniowe b~dą zniesione w tych 
oddziałach, gdzie robotnillY mogą korzystać z pół· 
godzinnej przer"y śniadaniowej, prócz 8obót, 
w które praca trwać b~dzie tylKO do godz. 5· ej 
wiec1.ór. 

5) Wydlllooy 8amowolnie przez rotwtniltó" 
nsdmajster Schretter powraca bezwzgl~dnie na 
swoje lItanowiKko. 

Z Tow. akc. POJ.Dańskiego. W iJzyscy robotni · 
cy zwrocdi tllę do dyrektora inż. H()roksa o wy
płact:Die im wyoagrodzenia w stosunkn tygodnio 
wego zarobku, za czas ostatniego strejku, który 
trwał w ciągu pięcio tygodni. Inżynier Horoks 
pr6yrzekł uwzględnić żądania robotników i w tym. 
cel n wysłał dziś depeszę do aKcyoaaryu~zó N o 
nzy skanie potwierdzenia. 

Zajśoie w fabryoe Lubińskiego 
W czoraj do faoryki Lubińskiego, przy nlicy 

Wierzbowej NIt 18 przyszło kilku robotników 
(narodowców) z innej fabryki i przedstawili żą
dania przy.i~cia trzecb wydalonych robotnic na 
powrót do oddziału tkalni. 

Robotnicy fabryki Lo bińskiego oparli się 
temu, tłómacząc, że 11Iężowie owych trzech ro
botnic zarabiają od 8 do 10 robli tygodniowo, 
tymczasem są inne, również zdolne robotnice, 
które umierają z głodu, pozbawione literalnie 
środków do życia. Położenie takich robotnic na· 
lety uwzględnić i dać im prac~, dowodzili robo
tnicy fabryki Lubińskiego, nalet~oy do pol
skiej partyi 8ocyalistycznej. Nalegalia przyby
szów nic nie pomagały. 

. Od 08trych przemówień przyszło do bójki 
pomiędzy kilkunastoma kfewkimi robotnikami. 
Dano kilkanaście wystrzałów z rewolweru, któ
re nikogo uie ranil,. Obcy przybysze wybiegli 
z fabryki, gdy znahźli się na ulioy Tramwaiu
wej, dały lIię słyszeć strzały. Jeden z robotni-

f k6w został raniony. 
Podczas ogólnego zamieszania jeden z prze

chodniów z08tał silnie poturbowany. 

Strejk ogrodników. Pracownicy w ogrodach 
pry"atnych zastrejkowali, żądają'l podniesienia 
płacy. 

Frylyerly i felelerly. Przed rokiem subje
kci fryzyerscy i felczerscy domagali 8ię od swyeh 
pracowników poprawy bytu. W sprawie tej zwo
łano parę wieców, na których zapadły ucbwały, 
uwzg:ędniające żą.dania praMwnlków. Nie WY'!,y· 
scy jednakże właściciele zakładów fry~yerskicn 
i rezur felczerski'cb Z&8t()sowali się do uchwał, 
WSKutek czego subjekci felczerscy l fryzyerscy. 
zastrejkowali i domagajil si~ spełnienia ich Żlll
dań Pod przymusem zostało zamkniętych w Itl
le zakladów fryzyerskich i rezur f,;lczerskicb. 

Powinności kwaterunkowa. W swoim cza~ie 
wspomloallśmy, że Koło obywateli w Łodzi zwró
ciło SIli z petycyą do ministeryum spraw we· 
wnętrznycb. skarbu i wojny w sprawle pue' 
niesienia Łodzi z drugiej kategoryi do mia'it 
pierwszej pod wzgLędem powinności kwaterun
kowei. 

Otóż, na skutek starań, popartych w · sfe· 
rach właści wycb, otrzymano tu wczoraj drogą 
tele~raflczną zawiadomienie, że ministeryum 
skarbu wydało pr &ychy lnil opinię co do prze
niesienia Łr.ldzi z drugiej do pierwszej ~ategoryi. 
pod wzgl~dem powinności kwaterunkowej, t. j. 
ii litowany będzie ten sam system, (lO i w War
szawie. 

Ćwiczonia straży. W poniedziałek, dnia 21 
maja, o godzinie 6 i pół wieczorem odbędl\ się ćwiczenia 
I i II oddziałów łÓdZkiej straży ogniowej ochotniczej, 
w dom8~h rekwizytowych tychże oddziałów. 

- W c~warte~, dnia 240 maja, o .godz. 6 i pól ranO 
od~ędą się cwl~zenta I V oddziała łódzkiej straży o~nio
weJ ochotniczej w domu rekwizytowym tegoż oddziału. 

lIaryawiGi. Na otwar"je domu modlitwy mil' 

ryawltów, przy ulicy Średniej nr. 32 w dniu 
wczorajszym pnyjechał do Ł'Jdzi przewodnik Ile· 

kty KowallIki. . 

Z plantaoyi. Skwer Mickiewicza, okalający 
kościół św. t:itanislawa Kostki, został zupełnie 
ukończony; wegetacya roślin przedstawia się bar
dzo ładnie. 

Drłtwioa karka. W swoim czasie magistrat 
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łódzki zwrócił 8i~ do komitetu szpitala C~erwo
Ilego Krzyża o wydzielenie specyalnego baraku, 
'któryby można przeznaczyć na umieszcz~nie ~ho. 
rycb, dotknietych drętwicą k~rku w !aZle e pIde: 
,mH tej ChoHby. Otóż obecnIe magIstrat łódzki 
otrzymał odpowiedź komitetu, w. której ten ~a
wiadamia iż w zasadzie zgadia Się na odstąpIe
nie odpo~iednio un'łdzone~o barak~, co. si~ zaś 
tyczy określenia wysokoścI rocznej dZierżawy, 
pr.agnie bliżej si~ porozumieć. 

Prl8rwanie komunikaoyi. Wczoraj o godz. 11 
wieczorem znów spełniono kradzież drn~ów tele· 
fonicznych między Zgierzem a Strykowem. Skut
kiem tego komunikacya telefoniczna z Warilzawą 
została przerwana. Przywrócono ją dzisiaj o godz. 
12 w połndnie. 

Z IlJ;dów. Wydział karny sądu okręgowego 
piotrko~llkiego rozpatrywał wczoraj spraw~ Abra
ma Szefnera, pracowDlka firmy «Solnib, która 
powierzyła oskarionemu 34.0 rubli na wykupie
nie na kolei listu frachtowego, Sztfaer zaś sum~ 
tę przywłaszczył sobie j roztrwonił. Sąd, po wy· 
sł.o.ch.ani.n.... ś.wi~dk.ów i udowodnieniu 'winy pod· 
slldnego, skazał Abrama S,efoera na 2 miesiące 
wi~zieuia. 

Ulewa. O godzinie 1 ~ej w południe spadł 
ulewny deszcz, wskutek czego ubce: Piotrkow
ska przy Dzielnej, Dłaga i Cegielniana zostały 
tak zalane, że przedostać si~ na drogą stront; 
ulicy było nie sposób. 

Pogotowie ratunkowe prOf i nas o 2.aznacze
nie, że ma umiar kupić parę k(lni. Zgłasz"ć 
Się do kaocdaryi, Spacerowa nr. 11. 

Zatr~~mani. Pollcya zatrzymab Kazimierza Sie· 
radza i Stetana Wilczyńskiego, którzy mieli podobno za· 
'bić Manu·ela Goldberga na ul. Dobrej. 

- Do mieszkania Perszy Łęczyckiej przy ul. Piotr· 
kowsklej nr. 2·69, wtargnęło wczoraj wieczorem trzech 
ludzi i tlomacząc się memożnośclą pozyskama pracy, 
domagali sl·ę natarczywie 80 rb. t.ęczycka opierała sl~ 
temu. Napastnicy grozili, że się pomszczą w razie od
mowy. Znajdujący się w pobliżu patrol wojskowy inter
weniował. Napastników aresztowano. NazwiSKa ich: 
Chi! Gold I Izrael Henikowicz. 

ZbrojAJ napad. Nocy wczorajszej we wsi So
kołow, gmlOy NakleInica, do mieszkania kolonisty Józe
fa Koźlika wtargnęło 8 rabusiów, uzbrojonych w rewol
wery. Czterech z nich stanęło na straż, przy drzwiach, 
prowadzących z kuchni do pokoju sypialnego, pozostali 
Zaś weszli dalej, gdzie spoczywał Koźlik. Ludzie ci 
mieli twarze owinięte c~ustkami. Wywlókłszy Koźlika 
z łóżka, rabusie przyłożyli mu do piersi rewolwer I gro
zili, że zabiją, jeżeli nie wskaże, gdzie są pienill,dze. 
Koźlik, w oba.wie utraty życia dał klucze ,od szafy, 
WSkazując, gdzie są ' ukryte 200 rubli. Zloczyncy otwo
rzywszy szafę, znaleźli w kasetce pieniądze, które na
tychmiast scbowali. Następnie przeszukali wszystkie 
kąty I zabrali to, co przedstawiało największą wartość, 
a więc garderobę, łyżki i t. p. i. z łupem umknęli bez
karnie. Uciekając, rabusie dali kilka wystrzałów z re
Wolweru. Podczas napadu wystraszona słnżąca chciała 
UClekae, stojllrcy jednak rabusie w kuchni udaremnili jej 
zamiar i kazali zachować się spOkojnie. Sllłżąca spala 
nieruchilmll,' przytulona w kącie przez pół godziny. 

.Jbicie aZJbJ i pObicie. Wczoraj popołudniu 
do remizy Szczygielskiago przy ulicy Średniej Nr. 22 
weszło kilku ludzi którzy pobili subjekta, wybili szybę 
i połamali meble .• 

Ogólne oałabienia. W ciągu dnia wczorajsze
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ul. Anny nr. 19 Bronisława Zagórska, lat 20, pozostajĄ
ca bez zajęcia; na szosie Rokicińskiej nr. 41, czlo wiek 
lat okolo 35, od którego nie dowiedziano się ani na
ZWiSka, ani adresu: na ul. Piotrkowskiej nr 93 Feli
cya MeHda, lat 16; na nI. Srednlej róg Ogrodowej Abram 
Bursztyn, lat 50, bez zajęcia I mieszkania i na ul. Kon
stantynowskiej nr. 73 Mlchoł Pędziwiatr, lat 60, miesz
kaniec Lutomierska. We wszystkich tych wypadkach le
karze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 

PrzJ praoJ. Na uJ. Nowej nr. 5 w fabryce Ar
kuszewskiego Marcinowi Studnlckiemu, ślusarzowi, lat 
42, pracującemu w tej fabryce, ciężar żelazny zmiaż
dżył pra\lą nogę. Doraźnej pomocy udzielil lekarz Po
gotowia. 

Przejechanie. Na ul. Cegielnianej nr. 69 Jan 
:Michalski, kelner, lat 24" zostal przejeChany przez do
rOżkę· Rany opatrzyl lekarz Pogotowia. 

• atudni. Na ul. Targowej nr, U Władysław 
West, lat 18, robotnik, wpadł do at dni; wydobyto go 
Ze zlamanĄ prawą nogĄ. Po udzieleniu doraźnej pomo
Cy przez lekarza Pogotowia na miejscu wypadku, od
Wieziono go na dalszą kuracyę do szpitala Silbersteina. 

NapadJ. Na nI. Aleksandrowskiej róg BałUCkiego 
Rynku Pawek- Meye:, lat '34, utrzymujĄcy dorożki, zo
stal napadnięty przez dorożkarza, który ostrem narzę 
dZiem zadał mu ranę w czoło; na ul. Dzielnej róg Skwe
rowej Fra.nciszek Stoja8zczyk, robotnik fabryczny, lat 30, 
Został napadoięty przez nieznajomego człowieka, który 
tęPem narzędziem zadał mu ranę 'w glowę. W obydwóch 
Wypadkach lekarze Pogotowia opatrzyli rany. 

Piorun. We wtorek pomiędzy godZinami ~ - 5 
po Południu nad Plotrkowe1t1 i okolicą przeszła silna 
burza Z piorunami i gradem. W Twardosławieach pod 
Piotrkowem piorun uderzył w zabudowania gospodarcze 
~grodlllka, wskutek c~ego spaliła się obora l ł krowy, 
4t6re przed burzą byly wpędzone do obory. 

llozwOJ. - Piątek, Ania 18 ma.ja 1.G6 r. 

Znalezienie koniokradów. We wsi Bełdów, 
w stawie miejscowym znaleziono trupy dwóch mężczyzn, 
z przestrzelonemi plecami. Przy zmadych znaleziono 
nabite rewolwery, nóż, por tmonetkę, zawie~ającą kilka: 
dziesiąt kopiejek oraz jedną sztukę zlo~ą. plęclOrublo,,:eJ 
monety fałszywej , prócz tego wytrychy I łOne UI'orzędzla, 
słnżą,ce do otwierania zamków. . 

Przeprowadzone na razie śledztwo ustaliło fakt, ze 
deoaci należeli do bandy koniokradów, którzy przed 
kilku dniami dokonali kradzieży koni i wozów, stano
wiących wlasność Sobczaka z Bełdowa j' Nowickiego 
z Choclszewa. 

Kilku mieszkańców Bełdowa, zauważywszy pędzą,
cych cwałem , koniokra~ów , ~trzelał? z ~ubeltów~k. 
Strzały te własaie ugodzlly, dwoch kODłokrado.w , . W Ja· 
ki sposób postrzeleni znalezll się w staWIe, me~ladomo. 
Rodzi się przypuszenie, źe albo zost~1I wr~ucem. do sta: 
wu dla odwrócenia pozoru, albo tez sami komokradZI, 
uciekając szybko, wpadli do wo~y i utonęli.. ' 

W sprawie tej prowadzi sledztwo sędZIa sledczy 
2·go rewiru m. Łodzi. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Z teatru. W nadchodzącą niedzielę, t. j. 
" d. 20 b. m. w teatrze Victoria wyst~pują go
śbnnie artyści teatru "Nowości ~ nądowych tea
trów warszawskich. W an8ambla tych artystów 
odegrana będzie wyborna krotoohwlla trzyakto
wa M. Bissona p. t. "Na łeb, na szyj~". 

W ponie'działek w teatrze Wielkim odegra
na będzie w tymże samym składzie "Hotel Pom
padoor", krotochwila. Udział w tej sztuce we
źmie znakomity komik Rafia Morozowicz (ojciec), 
który wystąpi po raz pier"szy w Łodzi. 

~p(ldziewać się nalety, Że zapowiedziane wi
dowjljKa, w których wezmą ud".iał tacy artyści, 
jak Pa wIo wska, Le8zczyń~ka, Ó Riklińika, oraz 
p~,. Gasin/lkl, Kuapczyń!li.i, JiP8~ewilkl, Fertner, 
Karozowi cz, powinny ciesz) ć 8i~ puwodzeniem. 

-:-:-:-

h ·W-ARSZAWY. 
-1:11-

* Zajście w forcie «Aleksieja». 
Z dwu stron donoszą do «Kuryera Warszaw

skiego~, że we wtorek VI flrcie «Aleksieja» po
bito kolbami kilkunastu więźniów, przy nastt; 
pujący ch okolicznościach: 

Pny codziennej zmianie warty wojlkowej, 
około godz. 12 w południe, więź 'liowie mają, zwy
czaj dziękować (;ficero~i i żołnierzom, którzy ha
manitarnie z nimi silj obchodzIl, natomiast pe· 
wne go rodzaju pomrukiem wyrdająswoje nie
zadowoleoie, gdy luzuje się warta, źle zapisana 
w pamięci więźniów. 

O óź we wtorek, w odpowiedzi na taki po· 
mruk, oficer pulta lejb gwardyi aU8tryackiego 
(keksholmskiego) wprow.adził żołnierzy do kaz~
lIIat i rozkazał klęknąc przed .Bobą wszystlum 
więźniom i w tej pozycyi prosić o przebaczenie. 

O pornych bito kolbami. Poszwankowanych 
jest kilkuna8tu, z tych I;1ajsrożej starllzy człowiek, 
który od aderzenia w głowt; ma zwichniętą 8ZCz~· 
k~ I ogłaehł na ucho. 

O zajściu powyższem złożono rap 3rt komen
dantowi twierdzy, gen. Kolendo. 

* Napad. 
Onegda.j, jak donosi «Warsz. Dniewnik», o g. 

8 wieczorem przy bramie "Pociejowa" (Bagno 8) 
do stojących handlarzy podszedł jakiś młody żyd 
i wystrzelił z rewolweru. Kula raniła w pierś 
62·1etniego Sznlima Sztejnwasera, który upadl. 
Część żydów pobiegła za strzelającym, który, strze
lając, zbiegł ulicą, Bagno do placu Grzybowskie
go, :t:dątył wskoczyć do dorożki i odjechał, ra
nił\c jeszcze dwóch handlarzy, Klimka w pierś 
i Licbtensteina w nogę. Napad ten podobno zro
bioDO w celu, aby Wł8Śoicieli zmusić do przyję
cia od powiedniej liczby subjektów przez agita
torów wskazanych. 

* Teror strejkowy. 
Agitacya śród strejkujących krawców do· 

chodZI do tego, jak donosi «Waraz. dniewn." że 
agitatorzy 'zabraniają pracować nawet samym 
majstrom. Na ulicy Swiętokrzyskiej agitatorzy 
wprost wchodzą, do sklepów z gotoweIII ubranielll 
j oblewają je kwasem siarczanym. 

* Zatrzymanie bandy. 
Jak donosi «Warsz. dniewn.~, policyi udało 

sit; zatrzymać band~ złodziejów, którzy w tych 
dniach napadli na kasyera browaru firmy Adolfa 
Kleina i odebrali IIlU 800 rab. Zualeziono u nich 

J sapas browningów i naboi. 

3 

--* Je8lcze jedna ofiara. 
«WarS7:. dniewn. ~ donosi, że na ul. Wiel

kiej nr. 51 znale1.iono jeszcze jedną ofiarę, ra
nioną podc~as wybuchu bomby. Jest nią żona 
nadkonduktora' drogi żel. warsz.-wied., Zielińska, I ".;0," kolą " prawy b~ 

I TELEGRAMY 
Petersburskiej Ag~ncyl Telegraficznej. 

Płock, 17 maja. Dziś dopelniono obliczenia 
glosów, złożonych wC7.araj podczas prawyborów 
z kuryi miejskiej m. Płocka. Kartek wyborczych 
złożono 2,828. 

Wybrani Sil: dr. Aleksander Maciesza (gl. 
1703), Aleksander Kajdecki, dyrektor To"arz. 
rolniczego (gł. 1660) i Teodor Bartkowski, me
chanik (gł. 1684). Wszysoy wybrani wyborcy 
należą, do stronnictwa narodowo·demokratyczne
go, które osiągQ~ło tu zwycięstwo zupełne, po
mimo zażartej kontragitacyi ze strony żydów 
miejscowych, którzy ła.w~ tltawili siEj do wy
borów. 

Petersburg, 17 maja. Urz~dnik do Slczegól
nych poruczeń ministeryam skarbu Sllrgiasz Tru
baclew mianowany dyrektorem zarządzają,cym 
Agencyi telegraficznej peteraburskiej. 

DZIENNE. 

Petersburg, 18 maja. Wczoraj wieczorem 
w Radzie pań~twa rozpocz~to -debaty nad zre
dagowaną przez komisYę odpowiedzią na mowt; 
Tronową· WIękSIOŚĆ komisyi jest za porosze
niem sprawy amnestyi, lecz wielu członkó" Ra
dy państwa jest przeciwną amaestyi. 

Wspaniałą mowli za amnestyą, wygłosił Ta.
gancew. W tym samym duchu przemawiali: Ba
galej, Łappa, Da.nilewski, Szypow i Wernacki. 
Przeoiw amnestyi przemawiali: Samarin, ksią,ż~ 
Kasatkin Rostowski, Uszakow, biskap Antoniusz, 
Akimow i 6onczarow. 

Dalszy Ciąg posiedzeaia Rady państwa dziś 
o godzinie 1 ej. _ ' 

Hr. Witte wypowiedział si~ w zasadzie za 
amnetJtyą, lecz za taką, któraby nie wywołała 
ponownego ruchu rewola()yi. 

Petersburg, 18 maja. W Damie po przerwie 
przystąpiono do trzeciego czytania adresu do Tro
nu. Przeczytał go Nabokow wostatecznej formie. 
Poseł Petrażycki wzywał do jedności. 

Hr. Heyden oświadczył, że nie zgadza si~ 
z tekstem adresu, a nie chcąc naruszać jednoOlyśl
nośoi. opnścił salę; za nim wyszli: Stachowicz, 
ks. W ołkoński oraz trzech innych posłów. 

nie. 
NastEjpnie adre8 został puyj~ty jednomyśl-

Zakomunikowanie adresu Najjaśniejszemu Ce
sarzowi powierzono prezesowi Domy Muromce
wowi, wiceprezesowi Dumy i sekretarzowi. Mo ~ 
romcew oś iViadczyl, że adres będzie zakomnni
kowany w jakDajkrótszym czasill Najjaśoiejszemu 
Cesarzowi. 

Z ostatniej chwili. 
Tomsk, 18 maja. Okradziono cerkiew wit;

zienia gubernialnego. Skradziono kielich ze św. 
darami i krzyż oraz wota. Skrzyni ogniotrwa
lej nie ndało się rozbić. 

Zasławl, 18 maJa. Wystrzałem z rewolweru 
przez okno zabito Moszyńskiego. zarządzającego 
folwarkami ks. SangaEzko, surowo postępuj~cego 
z włościanami. 

Batum, 18 maja. Wieczorem w mieszkania 
8wojem raniony został wystrzałem Borko"ski, 
b. komisarz szpitala wojskowego. Strzela jąey 
zbiegli. 

Wierchnieudińlk, 18 maja. Nieopodal m ' a
sta ograbiono poborct; akcyzy i zabrano mn rb. 
15,000, utargowa nych w sklepach monopolo . 
wych. 

Ubawa, 18 maja. Ograbiono oddział pOC7.tO
wy niderbardowski, zabrano kilkaset rubli. Przy 
pogoni za przest~pcami, dopełnionej przez adJai
nistracy~ maj~tku i włościan po zażar\ej litrze
laninie jeden z rabusiów zostal zabity, dwóch 
rannych i dwóch skaleczonych; znaleziono przy 
nich dożo pieniędzy: zarządzający majątkiem lek
ko ranny. Opowiadajl}. że łupieżcy ci dokonsli 
11 rozbojów. 

(Patrz ńr. ~.ą). 



ZYGZAKI. 
Podług wykazów ściśle statystycznych urz~

dowych, śmiertelność wynosiła w 1905 roku 
32,5 %

0 1 cz~li 3,465 ludzi zmarło u nas przed
wsześnie w jednym tylko roku w porównaniu 
z przeci~tnemi miastami. Objaśnia siQ t0. jak u· 
d0wodnił onegdaj dr. Gorski, tem, że dotychczas 
niema w mieście żadnych nrządzeń i in8tytucyi 
potrzebnych do walki z chorobami zakaźuemi, 
jako to: szpitala. kamery, domu izolacyjnego, de · 
zynfektorów. BraK. też lekarskiego urz~du miej
skiego, kontroli sanitarno policyjnei nad aseni
zacyą. W nastQpstwie tego ziemia, wody zaskór
ne i studzienne zakażone są ekskrementami, roz 
lewanemi w środku miasta. Prosilibyśmy więc 
pp. kompetentnych wyjaśnić napI jeszcze, kto 
winien jest, że tYllh niezbędnych instytucyi brak 
u nas w mieście? dlaczego tych braków niema 
nawet w małych miastach w Rosyi? Jeżeli nie 
magistrat, nie komisya sanitarna i nie lekarze 
policyjni-to któż jest winien? 

Zapomogi dla straży ochotniczych. 
Wobec tego, że do ZArządn wzajemnego ubezpie

czenia napływają corocznie znaczne żądania ze stro · 
ny zarządów miast i osad o wydanie im na za
sadzie § 14 pr'"epi8ów z dn. 23 czerwca 1900 
roku o wzajemnem ubezpieczenie wynagrodzeń 
za uszkodzenie wozów podczas gaszenia poża
rów i la dostarczanie tychże do miejsca pożaro, 
teoże zarząd zwrócił siQ w powyższej sprawie 
do miui8teryom spraw wewD~trznych, które za· 
komunikowało głównemn naczelnikowi kraju, iż 
po gł~bszem rozpatrzeniu k.westyi zarz~d wzaje
mnego ubezpieclenia uważa za możliwe uwzglę
dnić żądania co do udzielania zapomóg tylko 
jstniejących w guberniach Królestwa Polskiego 
Towarzystw ogniowy oh ochotniczych. 

Na skutek tego i z polecenia głównego na
czelnika kraju-urząd gnbernialny piotrkowski 
zwrócił si~ do naczelników. powiatowych i pre
zydentów m. Piotrkowa i Łodzi z pr08b~ o wy
danie swojej <'pinii co do ndzielania zapomóg 
z som ubezpieczeniowyoh Towarzystwom ogni o -
wym na napraw~ i zaknp narzędzi ogniowyoh, 
ze wskazauiem, w jakich miastach Enajdują się 
narz~dzia ogniowe, stanowiące własność kasy 
miej8kiej, wartoBś ich i rozmiar wydatków, pokry
wanych przez kasy miejskie na napraw~ na· 
rz~dzi. 

27) 
A. K. Green. 

TAJEMNICZA OBER2A. 
POWIE$C. 

(Dalszy ciąg-patrz N~ 111). 

"Ciemny rumieniec oblal jej lica;' obawiała 
się niechybni e, żebym nie przeniknąl jej naj skry t
szych myś li. 

"Poruszony do głębi, ale ciągle jeszcze nie
zdecydowany, ująłem ją za rękę. 

,.- Pani zaw'dzięczam-rzeklem wzruszolly
jeżeli w tej chwili nie przeklinam Galego rodu 
kobiecego. Pani uczy mnie wierzyć w szlachetność : 
natury kobiecej i j ej cnoty. l 

n Westchnęła głęboko. 
- nZaslużyleś pan na lepszy los, istotnie - " 

rzekła ze współczuciem - Wzamian za d.,broć 
i wierność otrzymać tylko lekceważenie i pogar· 
dę, to cię~ko, - wiem, jak to boli. 

"Ach, dlaczegoż i ona roztrwoniła skarby 
swej duszy w ofierze nikczemnikowi, dlaczego 
powierzy la mu szczęście życia swego? ... 

"Otworzyłem usta, aby wymienić jego imię; 
przeczuła to widocznie i skinęła mi, żebym 
milczał. 

,,- Cicho, - szepnęła - w'iem, co pan chce 
powiedzieć, ale ja tego znieść nie potrafię. Sama 
na świecie, bez ojca i matki, prawie bez przyja
ciół, zaufałam zdaniu ciotki, której rady zbyt t 
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Z KRÓLESTWA. 
Nowa kolejka. Inżynier Stefau Czajewski 

opracował plauy nowej kolejki do przewozu 
drzewa pomi~dzy AleksandroW'em Lubehkim a 
Krzeswwicami. Na rzece Sa.n b~dtie wybu
dowany mO'lt o długości 60 !lątni. Dłllgośó ca· 
łei linii wyQo~ić ma 65 wier~t. PGwyis~e pla
ny zostały jut przeistawione władzom do za
twierdzenia. 

--:--

STAN WOJENNY 
w g U b. P i O t r k O W s k i e j. 

IV, 
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l_po 3 mies. więz., za proklamacye. Beniamin 
Bieży{nki z Czę~tocbomy-3 mies. więl., za re· 
wolwer i proldamacye. Aleksy Tempel z Często
r.howy - 1 mies. więz . , za proklamacye. Jakób 
Brodzki z C~ęstochowy - 1 mies. wi~z., za pro
klamacye. Karol L:.llek z Łodzi - 3 mies. wi~z" 
za gazety zakazane. Józef Dołek z Łodzi-3 mies. 
więz. i 'Pod sąd, za proklamacye. Jan Malangie
wicz z C~~3toohowy - 3 mies. wi~z . i pod sąd, 

I za przewóz zakazanej literatury. Stefan Piotro
wski' pocztylion z Piotrkowa-3 mies. więz" za 
'Proklamacye i ubliżenie naczelnikowi. Stanisław 
Ulatowski z ~m. Bruss - 3 mies. więz., u pro· 
klamacye. Antoni S()bolak, Andnej S()8nowski, 

[
Józef Noskowski z Łodzi - po 1 mie8. więz., za 
sprzedd gazet. PiQtl' S.koda, pow .. olkuski -. 2 

l 
mies. więt., M, rewolwer. Józef Saafhk, P01lJ9CQlk 
pisarza gm. Zelew-3 mies. wi~z 'ł za proklama-

(Dalszy ciąg-patrz No! 111). cye, JózefChudkiewicz, Jakób Kłos, Antoni Stań-
Andrzej Niedzielski, Stanisław Keller, Wlad. czyk, Szymon Karkowic.z z g~. Gosławice, pow. 

Pietrzykowilkl, Jó~ef Bruszewski, Sa.lomea Karaś noworadomskl-po 2 mle8. WHt ll., za nchwałę w 
Wincenty Wochniak, Paweł Górski, Roman Sar~ gm. Goslawice w dn. 12 stycznia. StaDi~ław T o· 
wiński, Józef Krawczyk, Kazimierz Wasilewski karski i Józef Bonk, pow. noworadomskl- po 3 
z Łodzi-po 2 mies. więz., przv każdym znale- mies. wi.z., za agitacyę. Krawczewski, pisarz 81ł
ziono egzemplau proklamacyi. Jan Lipiński z Ł)- du glllinnego-2 mies. wi~z.) za uohwałę 22 grud
dzi-3 mies. wic;z., za proklamacye. Józef Kra- nia st. st. w gm. Kleszczew. Aleks. Jan8on, pełn o 
siński z gm. Chojny - 2 mies. wi~z. i pod st\d, gminny z Kucewa-2 mies. wi~z" za uchwał~ 22 
Ja proklamacye. Bronisław Szwarc z Łodzi - 3 grudnia st. st. w gm. Kleszczew. Teodor Dym· 
mies, wj~,. i pod 8ąd za proklamacye. Daniel czyński, pom. pisarza gminnego - 1 .łes. wię'/:·, 
Elha z Ł'ldzi.....:..3 mles: więz. i pod sl\d, za pro- za pisanie uchwały. Na gminiaków kara 120 rb_ 
klamacye. Michał Kukolski z Łodzi-3 mies. WlęZ., Wiktor Czapiżyński z gm. Bobrowniki - 3 mies. 
za proklamacye. Edmund Lnkszted ze Zgierza--:- więz .. za rewolwer. Jnlian Reszke, pow. b~dziń-
3 mies. więz .. za proklamacye. Walenty Kubiak ski-2 mies. wi~z., za proklamacye. Alfred Beld, 
z Pabianic-2 mies. wi~z., za proklamacye. Wa- prus~i pod., .pow. b~dziń8ki, - 2 mie!! .. wi~z.,. za 
cław Wieczorek z Łodzi-3 mies. więz.) za pro· nabOJe. FranCIszek SosBowskl z gm. Żarkl-2 mle8. 
klamacye. llateU82t Goldak z Ł'ldzi-1 mies. wi~z., więz., za proklama.Ilye. Józef Nowak z gm. To· 
za proklamacye. Stanisław Stasiak z Częstocho- pole, oow. pińczowski-3 mies. więz., za rewol
wy-3 mies. wi~z., za rewolwer. Wład. Aniazy- wer. Ignaoy Ciba z glll. Łosień, pow będliński
kowski z pow. opoczyńskicgo-3 mies. wi~z. za 3 mies wi~z., za rewolwer. Audrzej Nowak. pow. 
agitacyę. Aleksander Klaty z gm. Grobówk~-3 będzińsk~-l mies. wi.ę,z., .za prok!amacye. ~eliks 
mies. więz., za agitacy~ na zebraniu gmionem. Dolewakl. pow. ~QdzInsk.1 - 3 mle~. WI~Z. l 'Pod 
Daniel Nowak, nanczyciel z Rudnika pow. cz~- sąd, za zakłóceD1e spokOJU. Andrzej Cacko z Ł')
stochowski-3 mies. więz., za agitaci~ na zebra- dzi-3 mies. wi~z .• za broszury. Wojciech Dębec
niu gmionem. Antoni Mletliński z gm. Rleczyca, ki z Łodzi - 2 mies. wiQz., za znalezio,ną rosyj.
pow. rawski-2 mies. wiQz., za proklamacye. Zy- sk, pr,oklam.acye. StaDl8ław Plusko~Sk.l :li Ł~dz~ 
r;munt Głuski, Stanisław Kluczuy, Piotr Wojt&sik -a ml~s. WI~Z., za .broszurę· AntonI CblewICkl 
pow. będziński-po 3 miei. wię1., za agit. waród z. Ł.odzl.-2 mle8: WH~Z., za proklamacye. "Wład. 
robotników. Wład. Piekza, austr. pod., pow. hę LipIński z Ł1dzl-2 tyg., za "Glos Narodu. Bo · 

. dziński-3 mies. więz., za pistolet. Igna~y Kra- lesław Landyń.z. Ł-)dzi - 1 mies. wi~z., za l ~ 
kowiak, Stanisław Gołuchowski, Antoni Spiewak eg?:. pr?klama~yl I ~roszurę. Bolesław Mrozowskl 
z gm. Negowa-po 3 mies. wi~z., za agitaoyę na. z Ł)dzl-1 mies. wI~Z., za proklamacye. Ignacy 
zebraniu gminnem. Władysław Bułyński z SOSllOW- Stawicki z Łodzi-1 mies. wiQz., za proklamacye. 
c8-3 mies. wi42z .. za proklamacye. Jan Mikiel. Antoni Kiszk.owskl z Łodzi - ~ mies .. wi~z., . za 
pow. będziński-3 mies. więz . , za dynamit. Józef pr.oklamacye .. Celestyn. Jas.knl~kl z Ł'ldZI-1 mIes. 
Przytula i Witold Kamiński, nauczyoitll z gminy WI~Z., za kSIątkę z pleŚDl9.ml. LudWik Szwano 
Lubochnia-po 3 mies. więz., za agitacy~. Bole- z ~')d~i-1 m~e!l. wi~z., za: ~ebranie. L~on N~e· 
sław Orchowski i Aleksander Stepanow z Łodzi dZlnskl z Łodzl-1 mIes. WlęZ., za zebraole. WIn-

ślepo może usłuchałam. Teraz czas do odwrotu 
minął... Ale pan jesteś czlawiekiem honorowym 
i nie nadużyjesz pan mego zaufania... czy to byl 
Edwin l ' rquhart poza tlumem, przy drodze? 

"Wiedziałem, że ona nie wątpHa o tern; po
stawiła zapytanie jedynie dlatego, zf'by się do
wiedzieć, czy i ja go po;malem i uważam go za 
sprawcę swego nieszczęścia. 

,,- Tak, to byl on,- odpadem krótko i sta
nowczo. 

"Na te słowa zalamala ręce rozpaczliwie. 
,,- 0, jesteśmy \rszysc y czworo nieszczę

śliwi, - jęknęla. On ... 
"NIe pozwolUem jej mówić dalej. 
,,- Niech pani się powstrzyma, - za1-101a

lem. - Cokolwiek przecierpialem, są jeszcze rze
czy, . których znieść nie potrafię, które pomścić 
musiałby mój sztylet ... Nadto, możemy się mylić. 
Marah o świadcza, że niema z nim nic wspólnego, 
a jeżeli to prawda, to pani żalowa(: będziesz, żeś 
nie milczała. 

,,- Ona to mówi! ... a czy pan w to wierzy? 
,,- Muszę, jeśli mam ;wotać przy zdrowych 

zmysIach. 
,,- W takim razie i ja wi err;yć będę. Taki 

slaby węzel wiąże- mnie jeszcze z tym złudnym 
światfm, że nie chcę na ten krótki czas wyrzec 
się swego zan rania. choćby mnie to mialo zapro
wadzić do grobu. Wolę raczej umrzeć, niż przyjść 
po przekonania, że zOiltatam oszukana tam, gdzie 
liczyłamria wierność i wdzięczność. J 

"Może byłaby deszcze usłuchała mojej rady. 
Byloż to tchórzostwo z mej strony, że nie ostrze
glem jej przed niebezpieczeństwem? Nie miała ni
kogo na świecie, - nie moglem więc wyrwać jej 
i tej wątlej słomy, której się ucawycila, tej osta-

F' 

tniej nadziei, jakkolwiek wiedziałem, że nie da 
jej oparcia. 

, ,,- On jrst ubogi,- sz epnęla - tern trudniej 
mi jest się oderwać. Poklada nadziejEi w przy
szłości. .JeŚli ja bląd popełnię, jeśli mu wyrzą
dzę krzywdę, gdy jego może tylko ogarnął szal 
przejściowy, w takim razie jego pozbawię wszyst
kich widoków w życiu, a swego losu w niczpm 
nie polepszę .. 

,Złożyłem ukIon l zwrócilem się ku drzwiom, 
czując, że dIuższe znoszenie tej męki przechodzi 
łf.Ioje sily. 

,,- Pan odchodzi? - zawolała. - Sie za· 
trzymuję pana. A te t ~n sztylet!... Niech mi pan 
przyrzeknie, że go pan rzuci. Do obrony nie po
trzebuje go pan chyba ... 

"Drżącym, ale stanowczym ruchpm wydobyłem 
ostrą stal i złożył em w jej ręce. 

,,- Więcej pani dać nie mogę, na znak, że 
umiem dobroć pani ocenić, - rzeklem i oddą,me~ 
się śpiesznie, aby nie uledz pokusie i zażądac 
zwrotu broni. 

,,- Jaką drogą, przez jakie ulice szedlem, 
kogo spotkałem podczas swej szybkiej wędrówki 
po mieście tego powiedzieć nie potrafię. Bylem 
ślepy i głuchy na wszystko, co się działo koło 
mnie. Wędrowałem bez celu a:i. do wieczora. 
Wyczerpany zatrzymałem się nareszcie, a gdym 
wzrok podniósl, ujrzałem bramę swego wlas:uego 
domu, a tuż przede mną staL. Edwin "Crqubart. 

(d. c .•. ) 
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centy Chojn3cki z gm. Tynioe, pow. turecki - 2 
mies. więz., ~a ub~iżenie żołnierzowi w Łodzi, 
J~'łe f i Leon J anczaki z gm. P~cherzew - po 3 
mIes. więz., za iądanie zamkni~cia sklepów w Ł()
dzi. KaZimierz Sieradz z gm. Chojny-2 tyg., za 
broszurę. Józef Kawski z L.dzi -- 1 miei!. "i~1 . , 
za broszurę. Alek8ander Wojciechowski, obyw. 
z Remiszewic, pow. lódzki - 1 mies. więz., za 
uchwalę 21 .grudnia st. st., podyktowan~ w gm. 
Cz.a.r.QoJJJn. 

śpieazyło ku zamkowi. Kto mógł, wciskał si~ Gdy tak praw ie cała Izba skupiła ai~ koło 
do gmachu, na schody i krużganki ; kto m6t;ł, tronu i wszyscy z gorączkowym zapałem, pod
stawał na podwórzu, na placu, w przybocznych non~c r~ce, wołali na króla, . aby zaprzysilłgł, 
ulicacb; wsz~dzie bylo iak nabito. marszałek nie przestawał uderzać laską i pytać 

Nie była. to prosta ciekawość; ludność nie u zgod~. Jai nie trzy razy, ale bez końca od
szla tam, jak dotychczas, chc,c przypatrz"e się powiadano mu zgoda, i jeśli kiedy, to w tym 
jedynie głośnym m~żom, pi~knym karetom, oka· razie wola I,by, poparta życzeniem ludności ca
załemu zjazdo"i; nie, coś t;ł~bszego poruazało te· łego mia~ta, była niewątphw[\. Wtedy król. któ· 
Uli tłumami. Warszawa oddawna była zjednaną rego tłum zasłaniał, chc~c być Qd pnbliczności 

(D. c. D.) . 
I dla Sejmu, lecz kr~ż~ee od dni kilku pogłoski widziany, wstąpił na krzesło i dał znak, że 

[ zaciekawiły ją moono, rozbudziły we wszystkich chce mówić. Uciszono si ta natychmiast. Stani
gorączkowe oczekiwanie, niepokej, jakby prze· sław August, głęboko wzruszony, silnym i uro· 
czucie, że miało stać si~ coś nadzwyczajnego, czystym ~łosem przemówił : c:Gdy widl~ stałl} i 

W roku 1791-ym. I co miał() zdecydować o losach narodu. Wie«zieli wyraźa~ 8ęjmuj~cych wol~, abym wykonał przy-, 
dobrze mienczanie, te ucbwal; 8ęjmowę zap~ . si~g. na kOD"tytaoyę Darodow~, wzywam zatem 

l dn~ bez nitb ; mimo - to, cisnęli . si~ na Zamek, .1 ciebie, pierwszy kaplanie tu obecny, debyś mi 
S ' b dł' ż t I h· cbcięli być naj bliżej króla i sejmują,cycli, i sa', , przeczytał rotfi przy'lIifigb Ks, TQręki, biskuj! 

jega ~~~ orał o,,:a Jłu ;z er
aó 

ata.,ż prze leg m~ obecnością swojl\ dawali świadectwo, że spra· krakowiski i ks. Gorzeński zbliżyli 8i~ do trono ; 
.Qzle / arezy . nIema o o~~ w, e

b 
~ na~o· wa, która tam odgrywać si~ będzie, nie jest dla pierw8~y czytał rot~ przysięgi, drugi trzymał 

1e pa~ c~alU plerrsze~o r~z lO:n p~zy y ~tl&' nich oboj~tną. BJł to znak wyraźny budzącego przed. królem ewangeli~ otwart~. Król, położywJ 
8esfe ryao yzmn, . 8 e .. ra

l 
Dne po rze y rhyc . y, a si~ życia publiczneg() w mieszczaństwie; odpo- szy na niej r~k~, przy8ięg~ wykonał. Radość 

z sesyaml mIJa y na rozprawae nIeraz . d~ . h . . ' . d . . ł ł 
całki . h ' wIe z wymowna ua prawo o mlastac I na przy- nIewypOWIe Zlana zapanowa a w ca em zgroma-

;,,~ :zczYCJ'd . l . . . .' t T j~cie miejskiego przez sejmowego manzałka. dzenm, z najwyższem uniesieniem pOd80szono 
niespod e./ na ZJe nleJ81 i m.~zowle p;s ~no;l ~ Warszawa, bodaj czy nie po raz pIcrwszy, po- ręce, rzucano czapki w gerę , ze łzami w oczach 
z d t zb10 wanem 8ztarpn ęCledm wyr ac dr~~ czuła si~ w tym dniu atQlicą Polski. wolano: niech żyje! Król, stojąc ci~gle na kue-

o y,c Za8Q"e"'0 8 anu l o razu wprowa ZIC S l' ł . l · h k 'l l ł J' D . 
,Ila no d o dr t . ć a a sejmowa przepe DIona; w ga. eryac o· s e, zawo a znowu: "uravI omlDo et non me 
:narchl.~ą r0n

1, na, °tgo~ p~~ ~ptl, znlsz~~y a
d
- biety, na la wach arbitr0wie, których liczono wi~ - p.oanitebit. (Pny8illl~łem Bogu, żałować tego nie 

'1' uregu owac s sun .. 1 wzmoenlC rzą , . . p ' d b łk k ł b d) W d k h· h . USun tS Da s ie awia.' b k 6 cel tysu~ca.. rze aryerą, marsza ows ą 8ta ę ę . . zywam te y oc aJI!.CYC 0Jczyzn~, 
łów ą ł'" zadw ~e z~ t pr lJ'!,k~e wy nyż tJ.: - ks. Józef Poniatowski, gen. Gołkowski, adjutant niech id'!, za mną. do Kościoła na. złożenie B)gu 

, s .. wem, ac pans wu po. lemu nowo y ne k ól k'" ł ł ó .. ' 61' . , . d . k . . ż d .2asad . ti t b t r ews I I D1ema o. u an wi z przeolwneJ stro · wsp neJ przysll)t;1 I Zlę cZynienia, e nam 0.-

OYdd
l 

po 8, aWYt . y u.. ód nd tron otoczony !Jficerami gwardyi królewskiej, zwolił tak urQczystego i zbawienaego dokonać 
awna w ajemnIcy oapu pracowan~ ś ód . h b . W' lb k' J P d . ł 

około. czynu tego. · Marsu:tlek Ignacy Potocki w r
k

. .nle łk rY1;~YUOWI~ le. Q~S l , ano kO' zle ~> r ó tk' ó 
był duSI,. dzieła, pomagali mu: marszałek Ma- toc l, ~pu. ' 1' oman:. rzeclWDI?y proJe t~ Gd kU~? I w:z~s?{, opr/z i~rs ł 1 op:n.ent "!. 
łacbowski, Kołłątaj i kilku innych. Przypusz- ~~zesnle k zaJę I . s'1tc ~leJBca, łl e Ole sp=a~~za I y. r ~yc . O. ZI z d~a l, z Ie; Y po pl~8Inle 
Czony do tajemnicy sekretarz królewski do wło· IC . \ o a z.7-ląZ O~I, Ó ~wsze~ p~y b\ óem pa~Ie z gaśe~YI ~ zasze iI~y mu . ro~~,. wlnszo
skieJ ekspedyeyi, ksi~dz Piatoli, człowiek świa- ~ n~clk. UtltawlI ł PQ . w C pOś .rzec ~r. I r .w. ~~ y 8~~zli.o:a oJclyzny. . rozJzew~ldl1.e~ pry
tły, ulIzony, poczciwy, pOlilLaają\"y ufność kró· wIe llk~ roŚzmd'ks, em I zrtacśz~o cklą pżrze . SI~WZlę- Ją.. je. a~d18 aw k ugust

t 
I ~ pOWIe zla: k~ hlll 

lew k p . t ód ,to wsze le ro l ostrożno ~I, ta , e sama prze· WIęcej WI z~ U anten OW8nll.l. we wszyst 10 , 

trw~ż~~e ~ze~ta:::ł~~aza~~g~sta~pr;rzeISł~:C~~ waga sił po. str?nie związkowyc~ p:ze~onywala t~m wi.~cej . sam. go czuję . " Była )uż godzina 
zra ł b

g 
h l d "'2ł • oponentów, IŻ mepodobaa myślec 0 JakImś gwał- SIódma , pOllledzeDle ·trwalo ośm godzlO. Pogodne 

ZU 8 a y monarc a, ecz ~ y mu prze 0zono, t b h k ó ó ł l..łó·'· ł ń . ż h l ł k . .. 
J'ak . lk' t t' ł . d b d' . t ownym "y ue D, t ry m g za.., CIC ) przer- II o ce majowe JU Sl~ 8e y a o u ZIemi I rzu-wIe le z Ul awy ej sp ynltl o ro zleJs we, ' . d ' . ł ł, t' l d . . . l ' Jak 'lk . k ł d . k wac pOSle zenIe seJ mo"e. 61 () 08v. nIe, ago ne promIenIe na D1eprze 1-
imi wIe ąd sam przef k D1~ zys, a. W

t 
~ zll, Ja W kilka winet po ll-ej król wszedł do sali, czolłe tłumy. Radosne okrzyki: niech żyje król, 

8t ~.sw:l r;glem:o ad o.mł, ~Ie . ;nler: De~ Z8- poprzedzony od mar8załków i w licznej 8t1y8ten· niech żyje konltytuc'ya, brzmiały bez przerwy. 'lV: \'Vl, ~ o~ s~~ o k ł~le ~ I :1 net awa ~u cyi; powitano go hucznemi okrzykami. Harsza- Kieszczanle U8zoz~śliwiQni wypadkiem narad 8ej
'8j,~parcle · ód ara k

y o o .zle ka . Iilgko zapc.z«} y lek ". kor. uderzył po trzykroć lask" nastała mow"ch, skoro zoczyli marszałków, przerwali 
. '1 naprz "II romnem wIesz anln s. IMe· . M ł h k' ł' d . l l' . la " śr d k 
let;o w zamku królewskim. I:ról jak tyllw mo· cIszaO' ·óac OW8. Id otw.orzy posle zenIe. Ó :zp~ erŚ pOJwa l ~ ólna r~cp, k I ~anle I Ok 0-

: żna iD8G~nito wymykał li«2 z 8woieh pekojów i Z .d plS. w p08~e. zenla t:go mam~ m: ~~w:: elO : l w·
d 

a:a .. t r .. p~zez ł ory arze ~a~ owe 
bocznemi k6rytarzami spulJZczał si~ do Piatole- Knaj ąt tle czyate DlCy . ';,. rOdsz~rlzeK B. a Ik~ l PtlZY Yl' o ~I, ~nl l Ił. anl~ 11 stoPD1

d
O ta~z~; 

go T ł t lk d .. " ons y ucya go maja I w zle e TlSzeW8 le· o oczy l go .'JmnJIj,CY lIczne grono ostoJnl-
"g\' b owarzyszy W'lmu YA:' o k' wQtrZlan~n Je'k~' go "Polska w czasie trzech rozbiorów". ków dachownych. 
" 'lue y I nIemy I czaws l, au e anlC WIS l, Z· d . '. d l .. ... 
dWie zapalone świece s.hylony niosąc przed ' . j.e mej IItrony WIdZImy ~go ne, w.ytrwa e W Ś"llj,'ynl pnepelnlOne] publlczności/ł po· 
·nilll. ,Tam jnż sprzy8i~żonych IIwoich zebranyoh uSlłowan!~ twórców kon8tytu~y~, aby dz~eło do- cz~to ~ołać o przy.i~g~; zaczem ks. biskup kra
. za8tawał. . . pr?wadzlC do 8~utk.n, z ~r~gleJ wybryklopozy· kow.kl o.dczytał znQw.u jej. rot~, którą powta-

Na tyoh posiedzeniach spiskowY 6h niemal CYI, . wśród któr~J ~aJ~ardlleJ zaBłynlj,ł Suchorze· rzah obaj marszałkOWIe, bISkupi, ministro .. ie, 
J J wskl p08eł kablk . ł' . . '-fPrzygotowano now~ 08taW«2 państwa tlzyli kon- ' . I. . 8enat I po. oWle, a wraz z nImI w8zyst .. a pU-

atyt . WreszcIe przeczytano u~taw~. WI~kszość hliczność, trsymając. r~oe wzniesione do góry. 
ui?n1~ 2 maja p08iedzenie wst4}pDe zwołano ogrOlllna .wołała: zgoJia ! zgoda! Ale opozycya do' KI. bi8kup Gorztński zaintonQwał hymn c:Te 

wieczGrłm do sali klubu patryotycznego w pa- magała 81ę rozpraw. .. Denm.lalld~mu.:t; ipi~wali go wszyscy w ~oście
ł~cu ltadziwiłłowskim, dQlr.~" I wprzódy zWJkli . c:Mowy ~yły bardzo pl~kne - ~lsze ks. ~a- le, śple~ah z~ keśslOłem, a te głosy ty81~czno 
.ąl~ byli zbierać c:przyj •• iGlo nowej ustawy>. linka ~le - Jak Da sesY«2 rew~luoYJn" było le~ z~ały 1!lQ w Jeden chór t~lr. pot~ŻDy, że pr.zy 
Wchodz~cy opowiadalI lIi~ hasłem: ., dobrze za "Iole. Obrady trwał,· JUŻ bhzk8 Bleśc nIm uaIlkly or,any koicIelne l b.ku dZIał 

.bYło ojcz)'źaitl" "go?zin. Należało , Bi~ obawia~, .że w tej PQwo: grzmi~cy.h na .placu zaledwo dOllłyszeć m~żna 
Tam oltatecznie «ustawt> przyjęto. Uchwa- dZl kraeo~ówst"a Iz~a utonIe. I fI~ez zost.awI było. Klł~akrotn~e dawa~o zn.ae dzwonka~1 od 

ilono przedsi~wzil\ć środki ostro!nośGi Ba dzień bez .decyzYI. .C. robIĆ.:', ~ytah poclchu ZWl~Z _łtarza I ~dy .Sl~ wreSZCIe UCIszono, Stanuław 
JQtrzejszy. Na czele litraży wojskowej p9sta- kowl. c:Końe~yć.-Qdpowledzlał kil. C&artorY8kl- A~,U.8t za:wołał. "Wykonawszy to, cośm>: Bog~ 
'''iono ks. Jóaefa Poniatowskiego. zadługo 'o SIę. JUŻ wlecze>. . . . WIDnI byl,l, powróć m! te~az do Izby sejmowej 

,Jednocz.anie w pałan poselstwa r •• yjskie· . Z~~zęły Sl.~ o~tre p.rzelllówlenla ml~dzy stron- dokońc~yc na.szego dZIeła. 
~o w tym Bł .• ym czalie zgromadzeni byli z"o- nlkaml I przeclwnIkamlllstawy. 
,lellni~y rOlyjl8y: BrAnicki, KosaakoJfscy, Oża· Wtem po"staje Zabiełło, poseł inflancki-, 
'fowskl, Jaoek llałacaowskl i inDi, ' lIzukając który przez cał, czas sejmewy ani razu !li~ nie 
>1rodków oparcia 8i~ temu, jak go oni zwali, edezwal, i gromkim głosem woła: "Jestem .za pro· 
spiskowi i rewolucyi. jektem i każdy iest za nim, kto prawdziwie ko· 
. W gor~czkowym niepokoju przeszly W'"'sto· · cha OjCZyzD~. Zl~e:nlły się już - wszysey.. na jego · 

hcy trzy doby ostatnie. Z obn 8tron roz,łasza· pnyj~cie: Ciebie zaś, N. Panie, prosimy, abyś 
,no uajdziwaczniej8ze wieiei. Odt;r&Żali ii~ je· Dajplerw8zy Da jego wykonanie złożył przYRi«2l!'ę, 
'dni, że ,walt t;wałtem odepr~ i spiskowych na a w8zYl!Cy za twym pójdziemy przykładem". To 
. az_blaeh rozniosą; drudlY, korsyetaj~c z tych .powiedzibwszy, zerwał si~ z miejsca i ruszył 
;Pogrtżek, wmaWIali w lndnośe stołeczn~, że do tronu. Pewstali za nim senatflrowie i ogro
,.tronniey chcą wyp~dzió Małachowskiet;o z hby moa wi~ksz(lŚć posłów, 8tan~WS&" dookoła k.rÓla, 
.Jllko oddanege mIeszczanom, a króla zmu8ić do wołali z z~\l'.łem, ab" wykonał przysi~g~. Krzy
· c.fai~eia praw. o miastach, przycZlOl celniejIIi knęła chór.m publiczność: v'vat król, Tlvat no· 
Przyjaciole mieszczan, a 8zez.~ólniej Pot€lecy, wa kon8~ytucyll Powstaj~ kobiety w galeryacb, 

·Qlleli paść efiar,; 8t~d wni.aek oczy"isty, że powiewają cha~tkami i swe gł9s" z ogółnym 
' ~lasto nie może pozostać oboJ~tnem, owszem, krzyk}em łąezą. Napróżoo marszałek stuka ,po· 
, ronić powinno ."oich oplektan~vv. t~żnie sw~ laską, przywolując do. spokojn, qic 

Najwięcej wygrażał hetman Branicki. nie pomaga. Z hby entuzyazm przenosi lIi~ da· 
Od samego rana ruch aiezwykły nastal w lej; tłamy stojące na krużgankaoh i na podw6· 

Warszawie w dniu 3 maja. Wyruszyły ' I ' ko' rZQ bior~ udział w powazechnem unieaieniu. Okny
SZal' pnłki piesze i konne. wysypała li~ na uli- ki niech żyje król, nieQh żyje konstytuGya, ro
Ce ludnoić bogatsza i uioższa, atan,ł" oee.y Ilegają siC} jeezcze dalej na placn i w ulicach, 

:P~d cboruwiami, radni aiaata I prezydent •• i zagluszaj~ sal~; z tytliąców piersi jeden dobywa 
1tICilprezydeBtem .na ,czlle; WSll1stko to zd~tał., się głos. 

K. P. 
-;-;-:-

Prawa zasadnicze. 
(Dokońozenie ). 

v. o radzie ministrów, ministrach · i naczelnych , 
zwierzchnikach osobnych wydziałów . 

78) Nadawanie kierunku i jednoczenie dzia
łalnoiCI ministr6w i naczelnych zwierzchników 
08Q\laych wydzlalów tak w zakresie prawodaw
czym, jak wytazego zarz'!,du państwa, powierza 
Sl~ radZIe ministrów na zasadacb, prawem wska
zan"ch. 

79) )(ini.~row!e i naczelni zwierzchniey 0-

ubll"cb w,d~lałów tylko wtedy maj~ prawo n
czelltaios"Ó ,w ~łosowaDiach Rady pań8twa iDu. 
my pai8t1towej, jeżeli należ, do gron" cdonków 
tycia iastytucyi. 
. . 80) PQlta~owienia ebowi~zujące, instrukcye 
l r.zporz~dlenla, wydawane przez rad-a mini · 
str'w, ministrów, naezelayeh zwierzcbnikó" 080.
bayola wydział' .. , oraz przez inne oseby, pra-
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~nie upoważnione do tego, nie powio,ny 8prZe
ciwiać si~ prawom, 

poprawkę 7mielliaj~cą , cały Iten pUDkt, "zna- ,wano-' l>osiedz.enie na 10 minut. 
Cl?eniu, ~żeby Dama państwowa starała siQ uCI.«:Śó projektu adresu, dotyczą ca sprawy · 
Monarchy o inicyatywQ w sprawie rewizyi usta. ./ agrarnej , Dnma przy.i~ła z J)op rawk~ , że do ma- · 81) Prezes rady ministrów, ministrowie i na· 

czelni zwierzchnicy oSQbnych wydziałów sI!! od
powiedzialni przod Najjaśniejszym Cesarzem za 
ogólny bieg zarz'łdu państwowego. Każdy z nich 
z osobna odpowiada za czynności i rozporządze
nia swoje. 

wy Rady państwa. ,illttków, podlegających wywłaszczeniu przymnso' 
Tarcew wnosi także poprawkę, oponujlltc i wemu, dodano majątki cerkiewDe . . 

przeciw brzmieniu całości treś~i tego punktu w I Część adresu, dotyczącą Bprawy robotn iczej, 
adresie na tei zasadzie, że wszystko to, co po · I przyjęto według redakcyi komisyi bez popra- . 
wiedzi~no o Rlldzie państwa, należy wyłączyć, : wek. Talt 8amo CZtaŚĆ, dotyczącą oświaty i szkol
gdyż równa si~ to żądaniu zniesienia tej in8ty- nictwa. 82) Prezes rady ministrów, mini8trowie i na· 

czelni zwierzchnicy osobnych wydziałów, za czy
ny wyst~pne, na urz~dzie 8woim popełnione, pod
legają odpowiedzialności cywilnej i krymin.alnej, 
stosownie do prawem w8kazanych zasad. ' 

tucyi. a wszak Rada państwa nie jest murem, Na8t~pnie obradowano nad cztaścią adresu, · 
! opasującym Dam~, leoz przeciwnie, towarzyszem dotycząCIl budżetu państwa. . 
I Damy, jak mówią, nawet gotowym iść z nią Tu komisya, na wuiosek kilku posłów . wnlO-
j ręka w ręk~. Dnma nie ma bdnej zasady, do sła własoą ' poprawkę, ustanawiaj~cą ściśl-ejszą · 
! zniesienia Rady państwa. obowiązkowość corocznego budżetu . 
l Kotlarew8ki m!)'"i, _ ~e popierałby tekst ku- Punkt adresu o blldżecie pańHwa przyj tato 

I mi8yi, "e:dyby k~estya dotycżyła te,raźniejszego w niezm.ienioriej redakcyi ' komisyi, pocie m Do.ma 
8kładu Rlldy panstw8,leoz kwestya Jest tak po- przystIlPiła do obrad nad na8t~pnym ustępem " 

. 8tawiona, jak gdyby tu sdo o zniesienie syste- adresn o równouprawnieniu narodowości. 
Telegramy 

Petersburskiej Agencyi Telegra.ficznej. 
mu dwuizbowego, a więc dla tego jest on prze· Tu zdarzyło ~i~ zajście. 
ciwny tekstowi adresu, ułożonemu przez komi- Duchowny Koncewicz, p08eł z Wołynia, pro-

Posiedzenie wczorajsze Dumy. sn. si, aby w końcu tego ust~pu dodano 8łowa: • "aby" 
Jakuszkin w imieniu stronnictwa ł. wolności R08ya utraciła swoje właściwości i nawet swoje 

Petersburg. 17 maja. Posiedzenie otwarto o narodu, popiera tekst komisyi. imię". 
godzinie 11 mInut 30 przed południem i w dal- Książę SzaohowIlki wyja.śnia że sprawa 'W sali ironiczny śmieoh, objawy niezado-
Iłzym oiągu punkt po punkcie omawiany był a- nie dotyczy systemu dwuizbowegu, gdyż kwe- wolenia, ironiczne oklaski. 
dre~, a jednocześnie ozłonkom Domy rozdawano stya ta leży poza kompetency~ ter8Źoiejs~ej Poseł Petrażycki pro8i preze8a, aby Ronce
drukowany projekt nowego prawa wyborczego, Dumy. Taką kwe8tyę powiona rozważać Dama1 wicza wezwał do porzłldku za przedstawienie 
wniesionego przez 8tronnictwo kadetów, or.az ra· zwół8'na na zasadzie nowego prawa wyborczego. ironicznej poprawki, obrażającej godność DnlBy. 
port kt mltlyi w sprawIe rewizyi peJnomocnictw Obeonie kwestya dotyczy teraźniejs'lego 8kładu (Burza oklasków) . 
poselskich. . Rady państwa, z tego więc powodu S~acbow8ki Preze8 pyta Damę. czy obce gł080wać nad,' 

Referent komisyi adresowej, Nabokow, od- popiera tekst komisyi. . tll poprawką. Głośne wołania: Nie, nit !' 
czytuje c~~ść adresu, zaczynającą si~ w tekscie K8i~ż~ Wołkoński ~wraca u wagę, że DIS na Dnma nie choe głosowa(1, poczem jedno-
od lIłów: "Tylk.o przeniesleDle odpowied~i&lDO- cza8ie jest w adre8ie w8kazywać braki w Ra- myślni~ przyjmuje ten ust~p adresu. 
SC1\ a. koncz~c~ 8ui 8łO\lallll: "prawidłowa pra· dzie państwa. Niejasność redakcyi tego punktu Prof . . Kowalewski proponuje uzupełnienie 
ea Domy państwowej". może i8totnie wywołać nieporozumienia. Można- adre8u nast~ptljące: 

Co do tego ustępn, wniesiono poprawk~ po- by pomyśleć, że Dama oświadcza si~ przeciw ftOdnowiona Rosya przyst~puje do urządze· 
sła Kntolllanowa, stanowiącą wyj~tek I jego 8y8temowi dwuizbowemu, dlatego też lepiej był?· nia swojego by ta na zasadach wolności i samo· 
wczorajszej mowy o ważnoś(li l koniecznlsci by punkt, dotyczący Rady państwa, zupełole rządu dla p08Jczególnycb osób, jak i dla całeJ 
przywrócenia norm'alnego biegu życia w Rosyi. wyłąc~yć z adresu. . grupy narodowej, zastrzega odpowiednie dla nie] 
Nabokow jest przeciwny poprawce, jako zbyt. Poseł Zabołotoyj oświadcza si~ za 8ystemem miejsce wśród innych wielkich mocarsew. 1& głó
długiej I naruszającej równowag~ adresu, Kuto; , jednoizbowym: Rada pańsfwa była i bl}dzie .y- ' wn~ tr08k~ 'poczybtlje niezależność i całoŚć pań. 
manow wszakże obsLaje przy poprawoe, Ińówi~c łącznie id8tytUCyą administraoyjn~. Jesto to sta- 8twa w zdobytych przez nie granicach, przyja· 
o konieczności uwzględnienia Jej dla scharakte- re piwo, które, choćbyśmy do niego dolewali zne 8tosunki ~e wszystkiemi mocarstwami, zape
ryzowania poglądu ludności na policy~, która wciąż nowych drożdzy, zawsze 8tarem pozosta- wnieuie swobodnego rozwoju wszY8tkich narodo-
8"oJIII działalnoścl~ wzbarza cały kraj, a czego . nie. Jestem przeciwny-kończy on-wszelk~~ wości, a zwła&zcza Słowiańszczyzny. 
wynika, że nieodzowna je8t reorganizacya po- poprawkom i proszę Dumę o przyj~cie tekstu ftNajj8Śniejszy Panie! Twoje dążenie do za-
licyi. ' ' w teraźniejszej redakcyi. pewnienia pokoju narodowego znajd~ie możnośe" 

SlIachowski oponuje, a choć uzDaje, że kwe- Ks. Dołgorukow wypowiedział zdanie, że zupełnego urzeczywistnienia tej chwili,' kiedy 
stya policyi jest ważna, lecz kwestya ta wyma- Rada państwa winna być tylko doradczą insty- ' w 8amym kraju znikni e poprzednie niezadowo r 

ga interwencyj ministeryum lub też osobnego tucyą, jak to w 8woim czasie proponował Spe· lenie, które w części p obudzało rząd do wojen. ' 
projektu prawa, niepodobna zaś wł~ozać jej do rański. Następnie mówca dowodził, że mimo zagranicznych ". 
adresu. Dy8ku8y~ w tej kwes'yi zamkięto i po wszystko należy uuikać konfliktu i że trzeba Nabokow i ioni mówcy przemawiajll prze· 
prawkę odnucono, poc1.em punkt ten przyjęto oświadczyć Monarsze, że pomiędzy Nim a na- ciw temu dodatkowi, dowodząc, że osłabiałby on ' 
w redakcyi komisyi. rodem mur znajdować silj nie pOWinien. adres. 

Naboitow odczytuje punkt naBtępajllcy, za- ro przerwie, . na wniosek Jlosła Uliwenki W gł080waniu wnio8ek Kowalewskiego od-
czynajfcy się od słów: "Lecz przedewszystkiem z gub. czernihowskiej, 'Dnma ucbwaliła jedno· rzucono. 
należy wyzwolić Rosyę", do dów: ,,8amowola .yślnie nie przerywać posiedzenia przed ostate· Ten U8t~p adresu przyjęła Dama w redakcyi 
urzędników". P08eł grodzień8lti, Jakub8oho, wno- cznem lu~hwaleniem adresu. komisyi. 
si poprawk~, żądaj~c znie8ienla 8'łdów .yjątko· Duma' zajęła się 8praw,\ agrBfJ?,!, nad którą · , Na8t~pDie Duma przyilt'łpiła do obrad naci ' 
wych i w8pomina o otrzymanym przez Dlegl.l te- obratlowano w zwiąska z odpowiedzil!! na mo1ł'~ dalszym nst~pem adrelłu o amnestyi. 
legramie, don08zącym o oddaniu pod 81!!d wojen- Tronową. , 
ny zabÓJCÓW 8trażników policyjnych, Poseł ki - Podan~ wiele poprawek do projektu odpo -
jowski, Scholtz, wnusi poprawk~, domagającą wiedzi. 
się 2.niesienia żandarmeryi. Naboko'TV zbija oba Glówne poprawki proponują: Zmian~ wyra· 
wnio8ki, mówiąc, ie pierws~ą sprawę ' usnwa Z'n ł.włośniańdwo, na «właściciele rolni" po· 
zniesienie stanu wojennego, a druga stan'owi zby- nieważ włościanie przestanlł i8tnieć, jako stan 
teczny dodatek. Scholtz jednak popiera swój' oddzielny. 
wniollek, mówi~c, że konieczność skaaowaia kor· Dodatek do projektu słów, dowodzl\cych, że 
pusu żandarmów jest zrozumiała dlb wszYtltkich. istótna pQtrzeba gruntów winąa być załatwiona 
Jest to zupelnie samoistna in8tytucya, z któr~ na za8adach zgodnych z życzeniem ludności. 
nawtlt mIDitltrowie walczy tS nie mogl!!. Koniecl ~ Tne'Cia poprawka proponuje wstawienie do 
nliść zniesienia korpusu żandarmów naleiy pod· adre8u wzmianki o biedzie wśród ludu, o głodzie 
krtślić w adresie. z dodatkiem, zaproponowanym przez posła War-

Nabokowodpowiada: Zniesienie korpns.n tan· sawina z Riazania, o umorzeniu w r. b. zale · 
darmów będzie dziełem zreformowanego mini- głości. 
steryum 8praw wewn~trznych, wniesienie zaś po· P08eł Jakn8zkin w imienin party i wolnośni 
prawki narusza logiczny bieg m,śli, wyrażonych narodu, oświadcza, :że partya t~ w tyc.b dniach 
w adresie. I wniesie projekt prawa w sprawIe rolnej. 

Kwelltye poddano 'głosowaniu i obie propo- MówoV z prawIcy, z hr. Heydenem na cse-
nowane poprawki odnucono. ' le oświadczaj~, że zgadzajl\ 8ię na wywłaszcze · 

Nabokow w dah"ym ci'lgu odczytuje ust~p • ni~ gruntów prywatnych, gdyż intere8 prywatny 
adre8u zaezynają.cy się od 8łów: "jednoczśnle I winien ustllpić miej8ca dobru państwa. 
z przy~illaniem 8prawy odpowiedzialności adąli- Mówiło wielu móWCów. 
nistracyi", do słów: "oddać pod kompetenoy~ Wniosku o zamknięcie dyskusyi zaniechano 
przedstawicielstwa narodowego". ,. po cświadezeniu ,hr. Heyd'ena, który ' przemawiał , 

,Prezes Dumy objaśnia, że wuiesioDo · trzy la wolnoscią obrad. 
poprawki: posła Kowalewskiego, dotY-()1j~~1l o}:: Liczne przemówienia skłoniły posla Plemian· 
ganisacyi Bady państwa; poprawk~ mni~J8zoŚCI nikow8 do wezwania Dumy, aby j8kDajpr~dzej 
ozłonków komlsyl adreaowej o wył~clienlU z 201.- uchw~liła adres, z którym swi~lBny jest los wi~ 
dre8u 8łów dotycz~cyeh 8kładu Rady pań8twa źniów. "Póki trwaj~ obrady-mówił poseł-mogą 
oraz wnie~iono poprawkę poda Kwa8kow., ·0 ~yć wykonywane wyroki śllJ,ierci". . 
dodanin do tego punktn adresu przypomnienia, Po tem przemówieniu niektórzy m'ówcy zrze· 
że Dama pań8twowa ma prawo rozwaźaó bndżet i kli si~ gł08u. . . 

ń ! ,- , Mimo to, że poprzedD~o uchwalono, aby nie 
pa st;:a~r~ Heyden przypomina, że wniósł OD I liarl~dzać p,rserwy, o godz. 81

/ 2 wie-czorem prler-
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Restauracya 

W. ŚWIOWIŃSKIEGO 
.' II 
I: ... 
" -a. 

.: Księży Mlyn, Przędzalniana Xl! 64. 
N .. 
~ 

.! W . n~e~ziele Kóncert W ogrodzie .! o l. sWlęta • .: 
:!. Restauracya otwarta do l-ej w nocy. ,_" 
: Sala i ogród na wszelkie zabawy oddaje się ~ 
~ bezpłatnie. 7491' 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
8tacyi Ci'Jłttralnlfi K. E. Ł. 

'"" ... 'C) - =i ... ~ . ...,. . ..., ... ... 0- "'0 o .Jol ...,. 
"'N'" a ~ . CI> !: 

Oala S'Cl .. o .... _lO<! ~ Owali. o IISO S" o '" ~ 
~~o bI>~ ... ... :;:l '" lIS 
1%l~'Cl ~~ ~ :;l -~ -.; 

'" 

729.0> 1+22 7 
Z dnia 17/V· 

17/V pp. 65 Pd W O Temperatur" 

17/V 9 w. 728,2 +18.3 80 Pd W 3 max.+24,.6~ C.· 
TemperMur ll 

l8/V 7 r. 730.1 +15.7. 90 Pd W 2 mln.+1l.60 C 
Opadu 92 . 

"d •• lane. 
Zarząd łódzkiej ochotniczej 8traży ogniowe) ' 

zawiadamia niniejszem pp. obywateli m. ŁodzJp 
iż majster kO~lnj.ar8ki M\ A-nerbacb .nie jelt.tlzy~· 

I nym w oddliaLe &oDl.iniarskim straży ognl0w~J .-
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Zarząd drogi żelaznej F abryczno-lódzkiej 
' niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacyi towarowej 
Łódź-Fabryczna d. 29 i 30 maja (11 i 12 czerwca) 1906 r. o godz. 10 

' r ano na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, 
będą sprzedane z głósnej licytacyi nie wykupione przez odbiorców towa
ry, które przybyły w m. czerwcu, lipcu, sierpniu, wrześniu, październiku 
i listopadzie 1905 roku za frachtami : Charków miejska st. K. Ch. S. 

. 9482 rzeczy domowe, S. Kemkor; Rostów Jek. 11382 jedwabne towary, 
I. G. Aptekman; Berdyczów 29186 rękodzielnicze towary, Ch. Bielkin; 
Dunajewieckaja tr. Kan. 1261 wełniane towary, J. Liwszyc, Moskwa tow: 
M. Br. 51874 gumowe wyroby, Moskiewskie T-wo Rezinowej Manufak
tury; I nsat' 719 bawełniane wyroby, Derbedeniew; Wind awa 1871 ręko
dzielnicze wyroby, A. M. Zebbai Dźwiń 23610 korki, 1. Kacenelenbaum, 

JDondiuszany 1492 ekstrakt, E. Kojfman; Moskwa tow. M. Br. 63105 
woda dziegciowa, J. F. Jasiński; Kijów II M. K. W. 9241 cukiernicze 
wyroby, W. Jeflmow; Dźwińsk 25667 guziki, Natanson i S·ka; Połock 
5393 rzeczy domowe, D. Liwszyc; Kaińsk 468 rzeczy domowe, Liwszyc; 
Pokrowskaja Słoboda 19979 rękodzielnicze wyroby, A. Pfejt dla L Gins
hurga; Burasy 1366 rękodzielnicze wyroby, Burmistrow dla M. Wolfelda; 
Burasy U:l67 rękodzielnicze wyroby, Żywajew dla M. WolCelda; Burasy 
1368 rękodzielnicze wyroby, Zarkow dla M. Wolfelda; Burasy 1369 rę-
kodzielnicze wyroby, Malyszew dla M. Wolfelda; Końsk 12323 piasko
wiec, A. Kronenblnm; Jastrząb 4966 kamienie szlifierskie, Br. Szczęśliwi; 
Warszawa m. 63528 mosiężne kuchenki naftowe, Krasiński i S-ka; War-

:.Ezawa m. 02499 kolonialne towary Feld; Warszawa m. 102478 książki 
komercyjne, Majbaum dla M Landaua; Warszawa m. 91965 segregatory, 
Majbaum dla K. l. Joffe; Warszawa m, 94446 skórzane obrzynki, Rozen
. bl'lrg dla Birnsztejna; Warszawa m. 99462 i 99262 chemiczny produkt, 
Warszawski skład nowości; Warszawa m, 100288 lustra, Endewelt; War-
Szawa m. 102034 . bawełniane wyroby, Rudowski; Warszawa m. 64142 

·:ielazne wyroby, Sztikgold; Warszawa Kow. 12:1:03l:J worki próżne, Trybel 
i Bigelman; Warszawa Br. 142934 smar do maszyn, A. lrlicht i Libro
Wicz; Warszawa Br. 114455 rzeczy domowe, Miroslawski; Kalisz 3890 
.beczki próżne, Warszawski; Pruszków 5779 lakier olejny, W. Karpiński 
i Leppert; Włocławek 13348 dreny, L. Bojańczyk dla Orzechowskiego; 
Noworadomsk 14731 i 14732, Br. Thonet, meble gięte; Warszawa W. 
83733 części maszyn, J. Sotzik i S-ka; Warszawa 87418 linoleum, Wio 
kander i Larson; Warszawa 84847 papier listowy, A. M. Prużański; 
Warszawa 89873 i 89872 mączka dla azieci "Nestla"; Warszawa 871~9 

'b ski drewniane, L Bajcz; Warszawa 86370 atrament , M. Leszczyński 
i S-ka; Warszawa 75068 kolonialny towar, G. Rejchenberg; Warszawa 
·81974 talk, M. Iwenicki; Warszawa 80043 aptekarskie. towary i naczynia 
:szklane, Karolewski; Aleksandrów 46107 gips, . Gerhard i Hey; Granica 
"V. 11675 i 11426 części maszyn i arbestowe wyroby, Goldlust i S-ka; 
Kijów P. Z. 58479 fotografie, Naczel. st. dla Worobiejczyka; Kineszma 
630 bilety wizytowe, Anfimow; Wielikokniażeskaja 164 rękodzielnicze" 
wyroby, Kisielew; Warszawa posp. W. 22425 szkło okienne, Królikow
ski; Warszawa posp. W. 23357 politura, D. Sztickgold; Warszawa posp. 
20240 knotki. G. Kościliski; Warszawa posp. 2031~ książki, Góranowski; 
Warszawa posp. 20449 książki, Agentura Celna; Zmerynka 305?8 para
'sol czarny, Nacz. st.; Ryga I pas. R. 01'. 46466 książki, K. G. Zychman; 
Bobrinskaja 91 rzeczy zapomniane, Nacz. st. dla Goldkinda; Petersburg 
Mik. 164866 książki, Lewensztein; Peter~burg pas. S. p. W. 44307 książki, 
'T-wo "Proświeszczenje" 7 rota; Aleksandrów 37891 żelazne wyroby, 
Agentura Celna; Perm 4230 sukienne towary, L. F. Ginsberg; Ryga tow. 
184080 konserwy rybne, L. W. Gegginger; Rostów pas. Jek. 29109 ksią
~ki. .,Donskaja Riecz" ; AltonacOttona 1-1 wzory obie, Haus Iren 
1 S-ka dla E. 1. Jaurińskiego; Szczakowa 1-8550 pomada do czyszcze
nia metali, L. Flaszen dla S. Słupskiej; Berszadź 2603 obrzynki sukien
ne. Kogan. Zwrotne towary : Kałknny 3207 nici do szycia z frachtu 
Łódź ·Kałkuny z d. 4/II 1905 1'. za .Ni! 148003 Naczel. st. dla N. Grin
blata; Warszawa W. '80642 smar do maszyn z frachtu Łódź F.-Warszawa 
.M 14265 z d. 10/V 1905 r., Eksped. tow. dla M. Szejnborna. Na stacyi 
ł.ódź·K.arolew L. F. dnia (31 maja) 13 czerwca 1906 r. o godz. 2 pG 
POłudniu : Końsk 13430, 13287 i 13144 ('rzewo lipowe, Sztark; Radom 
11491 rzeczy domowe, N. Hartow; Ja'gtrząb 7112 kamienie szlifierskie, 
M. Kac; Opoczno 7958 piaskowiec, N. Fuks dla SZ. Angorka. 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się na st. Łódź-Fabr. 
w d. (2, 5 i 6) 15, 18 i 19 czerwca 1906 r. o godzinie 10 rano, a na 
'st. Łódź-Karolew d. (6) 19 czerwca o godzinie 2 po południu. 729-3·3 

Syndyk tymczaso,wy ,masy upadłości 742-1 
firmy "Maurycy Nelken i Sp." 

z mocy art. 512 Kod. Hand!. zawiadamia. wszystkich wierzycieli wspomnianej masy, 
ze Sąd Handlowy w Warszawie wyrokiem z d 27 kwietnia (10 maja) 1906 r., wy · 
.znaczył termin ostateczny 4-miesięczny do sprawdzenia pretensyi óo mMY, że spra
~~Zllllie oóbywac się będzie w obecności Sędzlogo·Komisarza i Syn·dyb w Ka!elaryi 
'~Ydzialu UpadłOŚCI Sądu Hadlowego w Warszawie (Dluga Nr. 7), gdzie wierzy
CIele stawi c się mogllr osobiście lub przez pełnomocników z dowodami swych pro
tensyi, że dla dogoóności wierzycieli Sędzia Komisarz wyznaczyl - do sprawdzenia 

.,~Il S1ępujące terminy stałe: 28 lipca (10 sierpnia), 31 lipca (13 sierpnia) , 3 (16) 5 (18), 
(20), 9 (22), 11 (2~), H (:l7), 16 (29) i ltS (31 ) sierpnia 190; r., o godzinie 12- ej 

'W. Południe i że wierzyciele , którzy w powyższym tfl':ninie wierzytelności swych 
Ule Spl'awdzll" pOdlegac będą si{utkom wart. 512 i 513 Kod. Hadl. przewidzianym. 
~arszawlI, d 1 (14) lI~lIja HlC6 r· Aleksander Słraohowloz. Adw. Przs ., Czysta Ni 4. l 
Cukiernia Ogród Lipowy ~~!O~~.':~ I 

Codziennie wielki koncert w ogrodzie, ' 
wykonany przez świeżo zaangażowany Kwintet-Solistów. 

'łV .. Początek o godz. 8 wieczorem. W niedziele i święta o godz. 5 popoł. 
eJscie 10 ko,p. Dzieci .bezpłatnle. 726-2 Ad. MUlIer. 

Warszaw.ki 

Zakład Przewozowy i Remiza 

A. Jan~wski~[~ 
Skwerowa oM 8, telefonu 609 

Iałatwia najtaniej i akuratnie 
przeprowadzki, opakowanie mebli i 
porcelllny. Ekspedycya i zwózka me
bli i towarów. Przechowywanie mebli 
na składzie z ubezpieczeniem. Wyna· 
jem powozów i karet na śluby, po 

grzeby i j!odzinv. 745'6'1 

Niżej podpisana otwieram w st.
cyi klimatycznej Inowłódz PEN· 
SYONAT l przYJmuję panienki oraz 
osoby dorosłe z calkowltem utrzymaniem, 
mieszkaniem, zape wnłając troskliwą ople· 
kę. Wiadomość Wólczanska 19, 04- godz. 
10 -12 rano i od 3- 6 pp. Purmanowl!.. 

737-3-1 
------------------------

. B11et wolnej jazuy 
Nr. 11576, ·wydllny na imię stolarza An
toniego Kasprzaka 11 kwietnia r. b .. za
ginął; oddllc za nagrodą: '" depót Łódź 
Ka], 746-1 

Do przędzalni · 
bawełnianej Karola Kroeninga i S-ki 
w KlIrolewie sa, potrzebne prządki do 
samoprząśnic obrączkowych (szpinerkl do 
ketmaszyn) . 747-3-i 

Letn:e mieszka~ie W Kwiatkowicacn, 
trzy pokoje, kuchnia i werenda - z me
blami do wynajęcia; kośr.lól, lllS, kąpiel, 
sklep spożywczy na miejscu. Wiadomośc 
w kancelaryi adw. przys. Maternil'kiego. 
Nowy Rynek 9 724-3-3 

Stanislaw , Jabloński, 
b. Sędzia gminny z długoletnią pra~tykll, 
s8,dową, obecnie 

Adwokat 
przy Zjeździe Sędziów pokoju III okręgu, 
gubernii piotrkowskiej, otworzył .wo
ją kancelary, w Łodzi przy ulicy 
Długiej .MI 19 w domu W-go D-ra 
Plichty. Przyjmuje sprl!.wy karne i cy
wilne, oraz prowadzi takowe niezamoz
nym klientom własnym kosztem, jak 
również udziela porad codziennie do lO-ej 
rl!.no i od 5 ej po południu. 261-20-15 

Drobne' OUłDsz8~.~a. 
ASkanl!.s.I. p. Adwokata Przys., Cegielnia· 

na 7. ;:;prawy s8,dowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich IIktów 
prawnych, próśb I podań do wszelkicb 
w ladz. 1036-3-3 

A A Osoba POSZUkuje przepisywania 
• • w języku polSkim I rosyjskim . 

Oterty w Administracyl . ~RozwoJu" pod 
~Przepisywanle" ' 172-d 

Biuro Arler,-Piotrkowska 92, ma dobrą 
posadę dla freblówki z niemieckim i 

bony z szyciem. 1235-2-1 

Biuro ArIet, Łódź. Piotrkowska 92, po· 
leca: nauczy cieli, nauczycielki, fre

blówki, bony, francuzkI, nięmki na stałe 
i na kondycye letnie. ", 1205-6-3 

Biuro ROściszewskiej, Piotrkowska 90, 
poleca: nauczycielki, freblówki, bony 

różnej narodowości. 1175-5-5 

Chłopiec--iadnle piszący potrzebny do 
kantoru. Pierwszeństwo dla obznaj

mionych. Oferty skl'lLdać w "Rozwoju" 
dla S. N. Z. 1207-3-3 

Ouży- pokójfrontowy z balkonem zaraz 
do wynajęcia. Wiadomośc Andrzeja 

37, m. 9. 1152-4-.-4-

Fr-ancuzkl, niemki zagrl\lliczne, bony 
Izraelitki z krawiecczyzną są zaraz do 

umieszczenia. Biuro Rościszewskiej, Piotr
kowska 90. 120::1-::1-3 

H- erb~ciarnla ze skle~em Jest do sprze· , 
danIa z powodu WYJazdu. Ulica Kon

stantynowska nr. 58. 1225~4--1 

K antór slug, Łódź, PiotrkOWSka nr. 92, 
poleclI wielki wybór służby , z . różnych 

gałęzi prac jako to: lokajów, 'ku,etlarzów, 
pokojÓWki, kucharki, numerowych, kel
nerki, bufetowe, stangretów i t. p. 

1216-3-2 M a~~a wiejska i miejska poszukują 
mIeJsca. Nawrot nr. 87, m. 50. 

1218-2sp-1 

7 

M ężczyznl!. w średnim wieku, samot 
ny z polskim i rosyjskim językiem 

prosi Szanownych Panów Fabrykantów 
o jakiekolwiek zl!.jęcle prz y magazynie 
przy składach węgla, szwajcara, woźnego 
lub coś takiego. Adres: K. W. J . ulica 
Piotrkowskll nr. 260, u stróża. 1223·32 

M· aszyny do szycia Singera, używane 
sprzedam tanio. Kustrzyński, Alek

sandryjska 34, róg Franciszkańskiej. . 
1147-5wp3 

'M--agiel'-za-r-a-z -d;-o-sp-r-z-ed;-a-n7'la";;. --WI dzew-:' 
ska nr. 123, m. 33. 1215-3-2 

.o·soba, znająca się dobrze nI!. kuchni 
z dobremi świadectwami poszukuje 

miejsclI gospodyni. Pabianice, dom Pat
zera, u pani Rahl. n59 -4 4, 

Potrzebna zaraz zdolna prasowa·czka. 
Konstantynowska nr. 53. 12 17-32 

P-otrzebne zaraz prasowaczki do pralni 
chemicznej. Piotrkowska nr. 116. 

1219-3-2 

Potrzebny zdOlny lakiilrnik powozowy. 
Rozwadowska nr. 6. 1220-2-2 

P
0t"rzebne zdolne prasowaczki. Ulica 
Glówna nr. 9· 1221-3-2 

pokoje umeb·lowane zaraz do wynajęcia , 
trzy pokoje g kuchnią i wszystkie wy

gody 0d l-go lipcI!.. Zielona nr. 12. 
1213-6-2 

potrze bn( ludz-:ie--w-s""'ta-r-sz-y-m=wieku -do 
sprzedaży gazet w koszykach z płacą 

tygodniową; wymagana kaucya rb. 4. 
Wiadomość biuro dzienników i ogłoszeń, 
Piotrkowska 103. 1190-3-3 

Potrzebny pomocnik technika ubezpie· 
czeń. DZielna 46 m. 8. 1199-3-3 

Potrzebny-idolny kuchllrz. Dzielna f. 
Mleczarnia Rydza. 1210-3-3 

potrzeba'-2-:-ch czeladników kraWleckich-. 
Ul._ An.EY nr. 3. 1237-3-1 

Potrzebne są podręczne i uczenice. Ul. 
Milsza nr 25. . 1227-1 

. - -- - --------=..:=:...-.:: 
POSzukuje się bony-uianki do chłop-

czyka trzyletniego. na letni wyjazd 
za grMicę. Wiadomość u M. MuHera, 
PIotrkowska 191. 122,-3'1 
·potrzebne podręczne, Przeja d 48 m. 11·. 

. - 1232-2-1 
potrzebne są uczenlce do pracowni Jó

zefy, ~iotrkowska 145, oraz dZiewczy
nil do dZIecka na przychodnią, lat 12-13. 

1229-2-1 
Różile mieszkania i sklep l.araz lub od 

1 lip.ca do wynajęCia, illoże być nawet 
mieszkanip. skladaJ~ce się 8 pokojów. 
Wladomośc róg Przejazd i Targo wej 26. 

1222-3-2 

Rower motorowy angielski. nowy zupel· 
nie, tanio sprzedam. Wiadomość ul. 

Zgierska nr. 43, pierwsze piętro, stróż 
wskaże. 1226-4--2 
Robotnicy kopacze i robotnice do UStll-

wiania oraz chlopcy do wożenia znaj
d8, zajęcie akordowe przy wyrobie torfu 
w Rąbieniu pod Łodzią. Wymagl\llll ucz
CiWOEĆ i sumienność. 1230-3-1 
Sklep do sprzedania z powodu wyjazdu 

zllraz. Nowo-Zanewska nr 5, sklep. 
1211-3-2 

Sprzedam magie~ zaraz. Wiadomośc 
Konstantynowska nr. 49. 1206 6 -3 

Sklep -sPożywczo-dystrybucyjny w do-
brym punkCie z powodu otrzymanej 

posady do sprzedania. Wllldomośc w Ad· 
ministra~y~"Rozwoju". 1116-6śPP5 

Tanio sprzed11m w Pabianicach przy ul. 
św. Rocha urządzenie sklepowe w bill'· 

dzo dobrym stanie. W Łllsku do sprze
dania · dom murowany z ogródkiem i 
dwiema drewnianemi oficynami. Wiado
mość przy ulicy Piotrkowskiej nr. 81 
w Łodzi; 3 piętro w Qficynie, Kicman. 

1264-3-2 
U czeń z dwuletnią praktyką w jednym 

z ,:"ięk~zrch składów aptecznych, po
szukUJe mIejsca w składzie aptecznym. 
lub lIptece. Łaskawe oferty przyjmuje 
Admin. "Rozwoju" sub T. W. 1233s3wl 

Zl'gln8,ł bilet wojskowy nIL imię Gustawa 
Świerclńskiego, wydany przez naczel

nika m. Noworadomska. Adres: Piotr
kowska 168, piekarnia. 1191-3-3 

zaginął paszport na imię Wawrzyńca 
Grllczyka, wydany z gminy Piaskowice. 

1209-3 2 
zaginął "wid" na imię Leokadyl Bańkow

. skleJ, wydany przez gubernatora piotr
kowskIego. 1224-3-2 
za~inął paszport na imIę Maryanny 

Koznl"k, wydany z gminy Grodziec. 
1198-3 3. 

zagin8,ł paszport na imię Anny Waw
szczyk, wydany z gminy Gnojno. 

1231 3 1 
Zaginął kwit od paszportu na imię 

Grz~go~za Grzelaka, wydany z fabryki 
Poznansklego. 1234- 3-1 
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Fabry-ka wę--iów metalowych w Rydze I Choroby. wen~rycz.ner 
I moczop(clOwe Iskorne 

wyrabia jako specyalność wszelkiego rodzaju giętkie węże metalowe: : Dr. St. LEWKOWICZ 
- ] K t ż ' t l h Zachodnia .M 13 a ompensa ory z wę ow me a owyc j (obok lombardu akcyjltego) 

dla wyrównywnnia rómic dlugości przy zmianach temperatury I DIn pa'nów od 8-11 r. I od 6-8, dIn 
przy wszelkiego rodzaju komunikacyach rurowych. I dam od f) - 6. c-H 

b J Podwójne węże metalo w e ste:e~l !yat~~;= I w niedziele i święta od 9-12 i od3-8 · 

mujące wszelką temperaturę i wszelkie ciśnienie. l Powrócił 

CJ Ochronne węże metalowe ~~~m~~~r;~~;~~ l Dr H Sznlllacn~r 
dników światla elektrycznego odznaczają się wielką giętkości~ I I • 
i wytrzymałością. 

Ruchome świeczniki d'O światła elektry- l choroby weneryczne i skórne 

. cznego . dlll sal rysunkowyc.h, kantorów l ~a~sz~ntów... I . . Nawrot Nr. 2. 
'dl W ,). · l do przewod.ów rurowych wCldn,c~, sluzą~e do pro.wadr.ellla. wody pod c.IsllIenlem, J~k PrzyJmuJe ~d 8-11 I do 6-8 po polud . . ę;[je meta owe równiez do ssania zimnej lub letniej . lecz Ule gorąceJ wody I, ~nąr;ych SIę zn~komlcle. I pa1ll9 od 5 6 637r13 

Specyalnie nadają się do sikawek, do polewania ulic I ogrodÓw, oraz do przeprowadzen,a sClesQlOnego powIetrza do Powróoił 
obrabiarek powietrznych. I 

'Zalety WęŻÓW metalowych; . Dr S Kantor 
'Nl.epr2;epuszczalność gazów i płynów. - • 
·'A.'bsorutna i stała niezmienność pod wpływem pary i gorąca o wszeJ

kiem ciśnieniu, nawet przy przegżauej parr.e o ;]50°. 
·~'A.b.s6Iutna i trwała odporność na oleje, benzynę naftę i t. d. 
,.wysoka wytrzymałość na rozcia,~anie i ciśnienie (Ilo 200 I).tm.). 
Wysoka odpornosc na wewnętrzne i zewnętrzne mechaniczne zużycie 

i na uszkodzenia. 
Niezmienność wewnętrznego przekroju 'przy wszelkich zgieciach. 

który pozostaje stale okrąg1'lm 'i rlie zmienł'a się na wet przy 
znacznem zewnętrznem oociążanlu. 

Specyalna elastyczność, dozwala~ca ' węŻOIl'> żnoszenifl wszelkich 
wibracyi.\ 

W ZASTOSOWANIU - 'I'EWN-E, WYTRWAŁE 
ii ~KONaMICZNE. 

Prospekty, 'c'enniki ii iiriformacye udzielają 

:Hortlli~zKa i ~tamirow~Ki, Łóut 
wylączni reprezentanci 

PiotrKoWSKa ~ 150. Telefon 386. 
318 

Niniejszem imamy honor ' podać do ogólnej w;adomości, że . od dnia 
20 maja r .. h. . 

handllł · 'win . i towarów kolonialnych 
. fUraz ,spozywcze 

b~da T ~q~Dl" -,' lran D ,codz.ienn.ie o ID-et ·wieczor8m~ 
U~ll, 60 l u w niedziele o 5-eJ po południU_ . 

"KUpcy łódzcy. 

Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. M 4. 

przyjmUje od 8 - 2 rano j 6 - 9 wlecz., 
___ P. anie od 5 - 6 _ P·p· __ 195C7Z 

Dr. I. DeUe 
powrócił 

Stary Rynek .Nil 14 
Przyjmuje od 8-11 i 4-6 pop. 685'10.7 

~~nt~~ta G. ~. Guumann 
przeprowadził się do Łodzi I mieszka przY 
ul. Promenada oM 27, parter
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do ;, 

popoI. 196c~3 . 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczna 

i lIoczopłciowe. 
Od 8' /,-lIl/, r., 6-8 .... Iecs., panłe S-Ił , 

popOłudniU. 
W Dł~d1l1818 l 'wl~ta 9 r. do 1 pop. 

Cegielnian. aa. lSO':!-d-2l1 

Dr. L, Pry~nlsti 
Chorob, .kórne, wenepr
, czne i moczopłciowe. 

Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w.· 
panie od, 5-6 popo!., w niedziele od 9-1 
r. i od 3-6 popol. 14201'131 

Ulica Południowa .. 2. I Potrzebny Majster draperski, I 
I Ski k El b Eh I h II zdolny, prllcowity, obeznany z najnow-ep WI-atowy Pi t k k Z· l-et y r l-C sZf'mi maszynllmi, także z filcowaniem. .------------

,
D I. o~ o~ a ; ~1W::~i: i~e w~~~~f:~Ó~~I~~~~~e~i~~~~~~ . 

.w niedziele i świeta w czasie sezonu letniego I szę składać pod lit H. T. w AdmiUJstra· 
_.9~~ godziny 4-ej będzie zamknięty. ?:3ś,-3-3 c,i "Rozwoju~. 732-3-2 

\ ~~~~~~~~~~~ 

Helenów. W ~ni powszednie 

- ,Codziennie K on cert. 
Agenci 

tylko Inteligentni i ze znajomością 
języka nieml€cklego, poszukiwani są 

do sprzedaży patentowego artykułu 

ogólnej potrzeby, ciesz~cego się we 
wszystkich państwach Europy olbrzy
mim pokupem. Zarobek łatwy, pewny 
i dobry. Oferty pod M. A. biuro 
dzienników Ungra w Wllrszawie ul. 

Wieża zóstaia otwattli d1a ogi~dania okolic miasta. 
'740-2·2 

. Wierzbowa 8. 702'3.3 
Wejście 20 i 10 kopiejek. 
Początek o godzinie 5 po po~udniu. . 

___ Karty sezonowe są do nabycIa w kasie._ po tb. ~ l rb. 1.Q.0 kop. 

Koluszki! 
od 15 maja, Ró.yc' a 
przystanek &. • 

P k · e z 'C&ł'e'l'D. utrzymao O] :niem na miesiące. 
Oferty W "Roz'Woju" dla Z. F. 

, -------------------------
[toby mógł ' dostarczllć I Elektrotechnik E. GOSŁAWSKI, 

MA-SŁA I ł..ódz, Widzewska 86, urządza podług 
: najnowszych wymagań elektroteCJinikl 

- dzwonki elektryczne i telefony, 
elektro·automatyczne zamki (zastępuj~ce 

. szwajcara), elektrycznl\ sygnalizacYę drzwi 
s wieżo solonego w wyborowym tg'II.'tukU I okien, chroni~c~ od złodziei iwogole 
w ilości 500 - 600 f. tygodniowo, wszystkie roboty wykonywa w mieszkA· 
może się ~glosjć do mIeczami Zolfil Su- l niach prrwa~nycb, bo~el.ach, fabrykach I 
limierski8J, Piotrkowska 83, w pod'?/'. ha prowlDcyl po mozltwle nlzklch cenach. 

Rb. 1375 

Ubranie męskie 

Rb. II 
Peleryna męska 

Rb. 
Spodnie męskie 

Wymieniam w ciągu 
d n I . g a r d e r o b ę n I e u Ż y w a
n ~. W o b e c n i e b y wał y ,c h 
lllzklch cen uskutecznilIom 
sprzedaż wyla,cznie za 

g o t o w i z n ę· 

Emil Schmechel 
w Ł o d z I, P lot l' k o W 8 k a 9 8· 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 

----~--w---n-O-GI-R-j-.-R-o-zw-o-j-u-•• -P-r-I-.j-a-zd--.--i-.----------------=.-=--==. =-~~--------~-----------R-"·-ak--'e-r--!~lV=-Jd~a-w-G-a~1I~.-=C~.-a~j-e-.. -.~k~l. 
734-3-1 ł80-5-ó . 605-6-6 . 
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